g’ 


- knferencje Litwinowa 


'Litwinow u prezydenta Roosevelta 


przed oticjalnem uznaniem Sowietów przez U.S.A 


WASZYNGTON. 8.11. — W dniu 
dzisiejszym rozpóczeły się konfe- 
rencje sowieckiego komisarza 
spraw zagranicznych Litwinowa 


z €ałym szeregiem wybitnych OSO 


bistości z politycznego i ekonomicz: 


dego świata U: S. A. 

Jak dotąd Litwinow przyjęty 
był w Białym Domu przez: sekre- 
tarza stanu Hulla i ptzez prezyden 


tą Roosevelta. Pobyt jego w Sta- 


nach Zjednoczonych. potrwa tylko 
do 15 listopada to też rozmowy i 
odbywają 
się w tempie przyśpieszonem. Nie- 
mniej jednak kwestie szczegóło- 
we, dotyczące długów, hamdlu i 
kredytów omówione będą później, 
dopiero po oficjalnem wznowieniu 
stosnaków dyplomatycznych. 


Uznanie Sowietów przez Ame-. 


tyke, będące głównym celem i 
przyczyną podróży Litwińowa, na 
stąpi drogą wymiany not między 
obu rządami, przyczem kontrahen 
ci zobowiążą się do wzajemnego 
niemieszania się w swoie sprawy 
wewnętrzne, szczególnie zaś Nie- 
prowadzić propagandy za zmianą 


sęk, „społecznego: i: POZIE 


Oficialnego , uzeamia $ 
BY należy oczekiwać z koñ 


"Przy drzwiach 
zamkniętych 


Proces Stelli Filarowej i ianych 
oskarżonych o udział”w bandzie 
szpiegowskiej trwał wczoraj w są 


dzie okręgowym w dalszym ciągu. , 
zam-. 


Drzwi rozprawy są nadal 
knięte dla publiczności, co będzie 
trwać aż do końca przewodu sądo- 
wego i dopiero ogłoszenie wyroku 
odbędzie się na rozprawie jawnej. 

Z uzasadnieaia ustnego, które po- 
da przewodniczący po ogłoszeniu 
sentencji będzie można zorientować 
>. co do zarzutów, stawianych: po- 
egó'nym oskarżonym. ; 7 


tygodnia. 
Pierwszym Akoako ren Sowie 


tów w Stanach Ziednoczonych 


byłby — jak słychać = Trojanow 
ski, ambasador w Tokio. Amba- 
sadorem amerykańskim w Mosk- 
wie ma być Morzenthau, uczest- 


niczący obecnie w rokowaniach. 
z Litwinowem. 


+ 
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REPREZENTACI £ 
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Czarna lista 
opieszałych subskrybentów. 


W związku z upływem tenmini 
płacenia drugiej raty Pożyczki Na- 
rodowej, Komisarz Generalny zarzą 
dził, abv placówki subskrypcyjne 
sporządziły wykazy subskrybentów 
którzy nie wpłacili drugiej raty, ce 
lem dostarczenia tych wykazów u- 
rzędom skarbowym i komitetom 0- 
bywatelskim. 

Należy zaznaczyć, że według pro 


] niezwłocznie urzędy skarbowe.: - 


wizorycznych obliczeń — ilość te- 
go rodzaju subskrybentów jest bat 
dzo mała. 

Placówki Suibskrypcyine otrzyma 
ły też polecenie przyjmowania Od 
spóźnionych subskrybentów drugie 
raty, przyczem musza odnotować 
datę wpłaty i zawiadamiać o tem 


RP EZ 


Sensacyjne opowiadanie bzdur 


BERLIN, 8.11. Tel. wł. — Dzisiejsza 
rozprawa o podpalenie Reichstagu, po- 
dobnie, jak sobotnia, jest wielkim 
dniem, dziś bowiem zeznaje w charak- 
terze świadka znów dygnitarz hitlerow- 
ski, minister propagandy Góbbels, któ- 
rego „Brunatna księga“ uważa za 
twórcę planu tej potwornej MAC 
cji. 


równo przed Reichstagiem, jak i we- 
wiiątrz gmachu. Göbbels wchodzi na 


współpracownikami. "Publiczność wita 
go hitlerowskiem pozdrowieniem. 


Wobec ważności zeznań  Góbbefsa 
sprowadzono „w drodze amnestii" wy- 
dalonego z sali po sobotniej 'aawantu- 
rze z Góringiem, oskarżonego Dymi- 
trowa. Van der Lubbe, jak zawsze, a- 
patyczny, rozprawą nie interesuje się 
wcale. Wygląd jego dowodzi zupełne- 
go wyczerpania i przytępienia. 
„Po Zaprzysiężeniw Góbbelsa; 
wodniczący. wyjaśnia powody, dła któ- 


W: źwiązku z przybyciem do sądu 
Góbbelsa, wzmocniono posterunki zaz 


salę z całą paradą, otoczony swoimi“ 


prczę*= 


rych wezwano. go na świadka i z na- 
B z podkreśla, A sad. nie żada pi | 


ku z propagandą wyborczą, 


to zupełny przypadek. . 


niego, aby się usprawiedliwiał przed 
zarzutami „Brunatnej księgi“, 

Mimo to Góbbels zaczyna swe zezna- 
nia od polemiki z tą broszurą, wyia- 
Śniając zarzut, że właśnie w dniu pod- 
palenia Reichstagu wszyscy dygnitarze 
narodowo =» socjalistyczni, którzy za- 
zwyczaj bawili na prowincji w związ- 
znaleźli 


AZ 


się w Berlinie, Göbbels twierdzi, iż sa > 


Krytycznego "wieczora gościł on a 


siebie Hitlera. W pewnej chwili z pa- 


lacu prezydenta Reichstagu zadzwonił 
jeden Z wyższych ūrzędników partyi- 
nych i zawiadomił go, że pali się Reich. 
stag. Góbbels zawiesił słuchawkę, 


przekonany, że chodzi o żart, bowiem 


Się obaj-ia miejsce. 


urzędnikowi temu spłatał figla. przez 
telefon. W kilka minut później urzęd- 
nik zadzwonił drug: raz i polecił Gób- 
belsowi, by zawiadomił o pożarze 
kanclerza. Wiadomość o pożarze spraw 
dzili w policii i PRACE udali 


* Zastali tu Góringa, który im oświiad 


"czył: „Chodzi o zamach komunistycz- 


x 
ny, rent sku 


OE: 


TE czyn bezrobotnego komiwojażera 


Otruł gazem siebie, żonę i czworo dzieci 


BYDGOSZCZ. 7. 11. W dniu dzi 
siejszym . w południe, mieszkańcy 


domu Nr. 10. przy ulicy Zduny, za- | 


uważyli wydobywający się gaz 
świetlny z mieszkania 48-letniego 
komiwojażera, Stanisławo Woicie- 
chowskiego. Ponieważ aa pukańie 
do drzwi mkt nie odpowiadał, wy- 
ważono drzwi. 


W mieszkaniu znaleziono w foteli 
"w pozycii siedzącej zwłoki Stanisła 
wa Wojciechowskiego, w łóżku zaś 
-zimne już zwłoki 36-letniei jego ż0 
ny Józety oraz. czworga dzieci, 


| bieństwa, Wojciechowski < popełnił 
samobójstwo przy pómecy gazi 
świetlnego, « pozbawiając. również 
życia CAO swej rodziny. 


——):K: 


Przyczyną tragicznego kroku de- 
sperata był rozstrój nerwowy na 
tle utraty pracy i ciężkich warun- 
ków materialnych. 

> 


<a 


"Nowe. zaburzenia w Havanie 


HAVANA, 8.11. — Mieszkańcy 
stolicy został zaalarmowani „dziś 


(o) Świcie tajemniczem . bombardo- 4 ` 


wan'em z samolotów: ickanonadą 
dział sprzeciwietniczych. Istnieje 
przypuszczenie, - że część armśi 0- 
| raz tajna organizacia, która ‘doke; 


r 
$ = 


wały dokonać nowego zamachu sta 
nu. 

Samoloty, 
miasto, były 


„które | bombardowały 
typu wojskowego. 


Wojska, znajdujące się w obozie 


„Coumbia” w pobliżu stolicy,- mia ` 


AR E edy. jakoby przyłączyć sie. do, „Bibi, 
Wedłu wszelkiego prawidópodo- A nati obalenia: Pe. |żatyrz ządow 


ze 


ego. GSP ŻA = 


A Afryki. dzić tano o godz, 7.35. 


= 
i 


komunistę już aresztowano”. 


Kanclerz Hitler oświadczył  wów- 
czas: „To najlepszy znak, jak wygią 
da sytuacja. Tu widzimy, skąd grozi 
niebezpieczeństwo narodowi niemiec 
kiemu. Naród może być pewny, że bę 
dę uważał za swój obowiązek uwol- 
nić go od tego niebezpieczeństwa”, í 


Göbbels razem z Hitlerem wszedł 
_ do wnętrza gmachu, poczem odbyła się 


narada w gabinecie. prezydenta Reich 


 stagu. Postanowiono rozwiązać partię 
_ komunistyczną, 


i zakazać wydawania 
dzienników komunistycznych i socia- 


listycznych. 


Dłuższe wywody poświęca Göbbels 
zbijaniu twierdzeń; jakoby Z pożaru 
Reichstagu korzyść wynieść mogli ie 
dynie narodowi socjaliści i próbuie do 
wodzić, że była to prowokacja komu 
nistyczna, która miała zaszkodzić hi 
tlerowcom. 


Relacja z. dnia „wczorajszego na sit 
4-ej. ; : 


DZE. :) 3€ G RN 
Umowa 


polsko- -austrjacka 


W dniu 7 b. m. nastąpiła W War 
szawię wymiana dokumentów. ra- 
tyfikacyinych ‘umowy . między 
Rzeczpospolitą Polską a Republi- 
ką Austriacką o zapobieżeniu pod- 
wójnemu opodatkowaniu w dzie-. 
dzinie podatków bezpośrednich i © 
pomocy prawnej w sprawach da- 

nin, podpisanej w Warszawie dn'a 


—:) * 


start 


eskadry pare | > 


ISTRES, 8. M = Eskadra samio- 
-pod 


dotów. fra 
twem gen. ouillęmii. wyleciała 


22 kwietnia 1932 r. RE k A 


-dowódz=" $ 
do 


> 
è 


Zastanówmy się troche... 


Niebezpieczeństwa zbytniego ro 


Przeż szereg. miesięcy na u- 
stach wszystkich obywateli kró- 
łestwa Italii było jedno tylko | 
nazwisko — generała Balbo.. 

Nazwisko dowódcy potężnej 
armady powietrznej, która w nie | 
skazitelnym: szyku. dwukrotnie | 
'przeleciała nad Atlantykiem, sta- | 
ło się wprawdzie popularne rów= | 
nież na całym świecie, ale ni- ' 
"gdzie dźwięk — „Bałbo” — nie | 
był tak głośny, jak w ojczyźnie | 
powietrznego generała... 

Stał: się tak głośny, że aż za- 
meas brzmienie innego nazwi- | 


| 


| 
; | 


|» Eto; PASARE jego łosie... | 
: * Władca faszystowskich Włoch: | 
Balboa — ' 


; niunia "generała 


NOW ve ZAS Can, 9 listopada +933 r. 


marszałkiem, urządził mu wspa- 
niałe przyjęcie, ściskałi całował 
w oba policzki... 

Poczem „przy ał dymisję“ mar 
szałka Bałbo ze stanowiska mi- 
nistra lotnictwa i mianował go... 


gubernatorem afrykańskich kolo ; 


„nij włoskich. 


W Afryce żyją murzyni. Zamie | 


szka tam teraz również marsza- 
łek Bałbo... 


Marszałek Bałbo, którego SĘ 


, mię głośne było niedawno w Ca- 


| bym świecie, ale naigłośniejsze: 
| stało się w ojczyźnie. „czarnych. 
| koszuł”. 

Tak głośne, że na pewien czas; 


zagłuszyło inne głośne nazwisko. . 


'A tamtego — zyć nie wol- 


Eto maia Tw: Boacy? 
Pod pręgierz opinii swo 


Pismo nasze; piętnuje wszelkie: ob- 
jawy  n=eolywatelskiego traktowana: 


najbardziej kardynalnych zasad, o któ 


o rych każdy: szamitjący: się Połak i Pol- 


-ka wiedzieć: powinni. i 


F Sie uchylać, zaliczyć 


- ”pDrewniokowei stara Się | 
„Knurowie za Połaka. 


3 | mó. Przeciwko. 250000 bojowców far- f. 


* milicji narodowej. 


7 „póki ich żądania nje- zostaną spełnione. 


T rmerów. 


Ostatnio wytoczyliśmy woinę wszyst- 
km „patniotomi* eo to 
Polskę mają: zawsze: na ustach, 
ale w czynach nie mogą być Polaka- 
„mi, jeśli zaniedbują: . obowiązek .zaopa- 
*trywamia się w: artykuły polsk: iego po- 
chodzenia. 
Do: galerii typów, gwałcących: tę 
“zasade, od której nikomu nie welno 


musimy 
Pelagie  Drewniokowa, 


wie i iej eórke 
Eryke Bienlekona. 
Panie te stale : « 
czynią, zakupy w. Gliwicach, 

'a nawet mają czełność chwalić się z. 
"łego: powodw i tw erdzić pubłiecznie. że 
: „takiego; towaru: jak. TOT SA w mał: 
sce: niema” (114). ARE 

Przykro nam dodać. że 8 ię nant: 

zé 


« Og. Związku: Podoficerów: 
o des to „póntosti 1 me da „wiary, aby | 


a nawet AA | 
| sę fakt. że równocześnie. w: sześ-. 
cit stanach. amerykańskich: „adby- | 


| Podoż. Rez“ tolerowała w swym grar- t 


(me członka w rodzaje: pana: Drewno: 
| ka, który — jak twierdzą: jego znajo- 
gni: — 
uczynił te tyłko dla: interesu. 
Bliższe szczegóły o tei „miłej“. r0- 


 dznce gowdiee cz nymi: razem. 


"Wyb 


NOWY. OSR 8. FE = Trel wt. 
: Cały dzień: wczorajszy Ï noc: spę- 


* dzit Nowy Jork pod: znakiem odby- 


"wających: się wyborów burmistrza 
miasta. 

Fak wielkiego ruchu i agitacji. ja- 
+ kie: wywołały. wczerajsze wybory; 
"nie obserwowano nawet podczas. 
. wyborów: prezydenta. Bo wzrostu. 
| podniecenia wyborczego przyczydił 


_wało.się głosowamie w: sprawie:znte 


PAR | | sienia prohibicji 


w naztarmerami 


w Ameryce 
"NOWY JORK BAŁ Fel. wE Stat 


` amerykańskich: przybiera | 
coraz ostrzejsze femny, W-stanie Jo- -|- 


wa zbrojne-posterunki strajkowe obsa- | 
dziły: wszystkie szosy, mosty ii linie'ko- -|- 


lejowe 1 zatrzymnią. wszelkie: trans- 


party Środków żywności ` R 


: Setki tysięcy litrów mleka Zostało 
przez. farmerów: zniszczónych, z zatrzy: 
manycih pociągów bojówki farmerskie 
i wyprowadzają. bydło i puszczają: “wol 


merskich. wysłano 20.060 żołnierzy ża- 
* darmerji. polowej i 50:000: €złonków. : 


 Farmerży głoszą, Że: nie ustąpią, dn 


- Dolar leci 


` PARYŻ, 8.11. Na: dzisiejszej | 
giełdzie nastąpiła znaczna zniżka. | 
dołara który aotowano 16.43 przy 
etwarciu i 16.38-przy zamknięciu | 
w stosunku do kńrsit 16.50 z dnia | 
pomrzedniego. 


3 | kandydat 


. munikację... 


| W wyścigu. do fote:a lukratywiie- 
| go stamowiska mayora metropa:ji | 


Boin ea wzięła udział trzech | 


a EAA ; 
| Haji, posiada minimalne szanse, tak, 
że: powszechnie. uważają, "iż. Fame” 


many Hall aie- utrzyma się przy bo. 


gatym: żiobie. 
' Przeciwko dotyehezasowciii Pur 
mie GROS, wystąpili-dwaj jani kam- 
dydaci: Mac: Kee, dezerter z: Tam- 
„many Hall, oraz były republikański 
'kongresman, Włoch - 


Obaj idą „łeb w. łeb”. Mac Kee: ma 


| jedynie lekką przewagę, popierany 


Jestbowiem usilnie przez prezyden | 
ta Roosevelta. 


. Broadway przedstawia ód dwu 
dar niezwykły widok. Wieczorami 
, ruch pieszych tamuje zupełnie Ko- 
Z -balkanów ryczą 'glo- 
śniki. ściany zapalają się: reklama: 
mi i hasłami wyborczemi, kandy= 
‘daci prowadzą. z. sobą beżźwzględną | 
walkę, zarzucając sobie wzajemnie. 
wszelkie zbrodnie, od: "przekupstwa 
„aż do morderstw, Olbrzymie plat- 
formy ciągnioge. przez traktory, 
przejeżdżają wśród! nieustannych | 
huków ogni: sztucznych i w kolaro- | 
wych "a" gni betgalskich, 


ł 


Laagnardia. 


-stwie — jedno... 
Więe jedzie marszałek Balbo: 
do Airyki 


B. sierżant 


" Sadi apełacyjny. rozpatrywał przy” 
nzwiąci zamkmętych sprawę b. sier- 


żanta, Franciszka Arlika, oraz: Witol- 


da Mączyńskiego. oskarżonych: 6 szpie* 
| gostwo; na. rzecz. jednego z państw 0- 
| ściennych. 

„W pierwszej instancji Krlit. był! ska- 
zany na: 10) Tat więzienia, zaś Mączyń- 
Sas na data Urząd: prokuratonskii jed- 


no. Bo jest jednot W całem patte p 
| 


):3€ :4 


Znowu preces szpiegowski 


"Nr. 410 


„Murzyn: zrobił swoje — mii 
rzym może ode'Ść..." 


Biały murzyn — do czarnych 


| 
| murzynów... 


=- pa 15 lat 


| nak założył! skargę apelacyjną podne- 
| sząc fakt wyjątkowej szkodliwości At- 
| ita dla interesów państwa. 
Sąd: apelacyjny: uzmając: słuszność ar 
„ gumentów. prokuratury podwyższył! Ar- 
i ditowii karę: dm t5 lat więzienia, o-do 
Miączyńskiego zaś wyrok pierwszej in- 
i mag zatwierdził, 


Owczarnia Papieża 


WIEDEŃ, 811. Na zebraniu, akade 
: miek ego związku: misyinego arcybi- 
| skup: wiedeński, kardynał Innitzer :0- 
świadczyły że napływ. kandydatów 
ido. stanu. duchownego  znaczmie 
| wzrósł, jak również łezba: nawróceń 
na: KAIBUCYZAI: "Od chwali wstąpienia 


"prz Z ulice miasta. Na .. 


omiiestry- dęte najnowszemi szia- + 

gierami przematalją mowy eE 

-ezes Na ba.ustradzie teatru Grite 

36605 gdzie: niieŚci s.ę sztab wyboc- 

"czy t- -zlówena: kwatera O'Briena po- 

' pisuje się. wobec olbrzymich tu- 
mów. śpiewaczka: ariami operowe- 
| mik, to znów cowboye produkują sie 
` swojemi pioseukami: z. Dzikiego. Za” 
-ehodik:. 


|, tega też... żadnej. mocy Ameryśa nie 
byłaj tak „mokra, jak 
"Wyszywiś piwa został wzbroniony, 
totei we wszystkich restant 


y 


cy Straży. Granicznej 
pienie, 23-letnia 
Stanisławe Plewniakównę 


| (Koścuiszkii 24), która miala. przy so. 
La ciężką pacske oraz wypełnioną ` po~ 


brzegi tęczke: na akta. 
$ Przy sprawdzaniu zawartości oka- 
i zał Się, Że” maczka i sca wypelrio 


| 
la 
P 
I 
| be były: RE 
4 70 zapał. zer 
8 A niemieckiego» 


| Zatrzymana przemytwczka na SW 
"Że „paczki ` 
otrzymała: odi nieznajomego: mmiężczy- . 
zny, który prosił ja o przewiezienie | 


| usprawiedłtwienie podała. 


a do: „Mystowie: Tłomaczeniu. femu 
nie dali wiary’ (tak wy- 


| næ gorącymuczynku — przyp, R 
| wobec: „czego: panna. Stasia. powędno+ 


|. wała: do. Katowic, ` gdze w przędzie 


Ros 


| Ponieważ w dniach wyborów: pra 
wo. przepistie peng prolńbicję, dla- 
nie: | -tug prowizoryczayej przypuszczeń 
"wczoraj. -4 


uoemych. lokalach. Roa | 
kowoch piwa uje „można. e = do- | „S 


Bobry pack EA = = 
Mio a i stera „szmuglowały” zanalsiczki 


Wczerżiszego popołudnia, w pocią- | 
gu osobowymi. zdążającym. z. Katowic 
dw zanie Ala zatrzymali wywiaegtow= 
| mieszkankę Szo | 


Hisa się "stałe przemytnicy, W 
ed. 3; pl Je 


rośnie 


na mon Papieża Piusa Xi nawrógono 
przeszło 6 miłjonów pogam., Lezha 
' nowezałożonych seminariów w. ciągu 
„ostatnich: lat wynosi 460; a liczha: mo= 
Wes kleryków. - przeszlo 
: 16.000. 


Jory burmistrza N.-Jorku 


po Klęska ławory 


aaie mistrza rzeźnick: ego w Koero | 


| strumieniami whisky. NE: 
> W akcii wyborczej. posługiwańe 
ię też terorein, nożami, 2 Rawet 


85 ierorystów. arë- 
"sztówara. zzo 5 
Po estatecznem - obliczeniu gbo- 
sów okazałó -się, że zdóbyk on 
"ćwierć. miljona; złosów . więcej, mż 
“jego. główny. „przeciwnik E został 
-wybrany ZEM 7 i 
s Ostateczne wyniki. wyborów Sta- 
| nowych w. sprawie zaiesiemiź pro- 
- hibieji nie: są, jeszcze znane. Wed- 


SIĘ 
-tewolwerami. 


stany: Qixó, Pensylwania i Utat wy- 
, powiedziały się przeciw: prehibicji, 
w Tee onii ei Aan 


- pozbawiono. ia cemego toward 
i. i po. spisaniu. doniesienia karnego, Z0» 
k stała: obdarzona: WOROŚCIĄ.. 
"Ne mine ja jediak, wysoka. grzyw= 
Na: CA 
|. W innym pociag mdążają, ym do 
| Oświęcimia, strażnicy: „zwróci "uwagę o 
na pewną; arapi ip upciąj 
mojżeszowego. która: j 
skrzetne ukrywała 
"pod Tawka: przedział | “ 
<Ciekawscy „zielomkawie” 
wali. paczkę i. 0, dziwo - /- 
nie. pomylili Sie: z 
Paczka. zawierał. tylko „209 zapale 
czek, wywodzących, Swój: ród; UE iby- 
tomskiego Wol- Worta” aa R 
U uległa | konfiskacie; a 
-Pani Brandla. W idiger, 2 Janita 


TS 
; speheirów 


J Oświęcimia, «którą: spótkała ja: „DTZY- 


krość” N 


a Agni maet: oponowała 


ZEK, jest: praw 
-najstarsząj grzemgtiiczką, > 
] każe bowiem BM > 2 


zb 
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NOWY CZAS Czwartek, 9 iisionada 1933 f; 
Dziś badanie aktów = - 


oncernu Wspólnoty interesów | 


Cykd rewizyj w koncernie Wspólto- Katowicach z zapytaniem © stadjum 


ty Interesów zakończyła wtorkowa re= 
wizja w biurach gen. dyrektora Ra- 
domskiego, obecnie urzędującego człoń 
"ka zarządu, skąd władze prokurator- 
skie zabrały szereg aktów uzupełniają 
cych winę oskarżonych. 

Wszystkie zajęte akta, księgi, kore- 
spondencję i t. p. zapakowano w kilka 
dziesiąt dużych paczek, które opieczę= 
towano' i platformą ciężarową prze= 
wieziono do sąd, gdzie zdeponowano 
w gabinecie prokuratora. Badanie tych 
aktów rozpocznie się w dzisiejszy 
czwartek. 

Ze względu na ogrom materjału po- 
trwa ono zapewne kilka tygodni. Jak 
się dowiadujemy przebywający w Mos 
kwie generalny dyrektor Wspólnoty 
Interesów Rodhe, który prowadzi tam 
pertraktacje w sprawie dostawy żela- 
za dla Sowietów wystosował telegram 
do zarządu koncernu Wspólnoty w 


Nowe zamówien'a sowieckie 
w przemyśle górnoSiąskim 


* Powrócił z Moskwy naczelny - 
dyrektor huty „Pokój”, inż. St. Su 
tzycki;, który ma zaproszenie „S0- 
iuzmot'mportu* przeprowadził sze 
reg rozmów z przedstawic'elami 
sowieckiego przemysłu meta! lurgicz 
nego na temat dalszych zamówień 
sowieckich w hutach górnoś ąs- 
kich, głównie na żelazo handlowe, 
ma rok 1934. 

Jak się dowiadujemy, rozmowy 


Besrobotn -konkurenci monopolu 
fabrykKowali prymitywne zapałki 


Z Rybnika donoszą: Policja w Chwa 
fow cach dowiedziała Się, że miesz- 


>  kańcy tej miejscowości: Wilhelm Tkocz 
górnik i Franciszek Kuczera. ślusarz, 
wykonali własnym przemysłem przy- 


rządy, przy pomocy których fabryku 
ją zapałki. Na skutek tei inowacj:, 
. orzeprowadziła. policja rewizię w 
mieszkaniach fabrykantów, która dała 
madspodziewany wynik.  Zajęto kika 
prymitywnie wykonanych maszynek, 


60-1€ini kochanck-morderca 


|. Skazany na 5 lat więz en:a 


Sąd okręgowy w Król. Hucie pod 
przewodnictwem prezesa Kleskiego roz 
patrywał wczoraj niezwykle sensącyi- 
mą sprawę o mord dokonany na osobie 
40-1etniej Konstantyny Baiugowej z 
Król. Huty, który miał miejsce 

szcze w 1928 r. 


po 5 latach. O czyn ten jest „oskarżony 
60-letniej Jan Cwellch z Król. Huty, 
handlarz starzyzną. 

« Według aktu oskarżenia - sprawa 
przedstawia się następująco: W roku 
1928 przy ut. Redona w Król, Hucie 


znaleziono zwłoki 40- letniej Konstanty 


ny Baingowej noszące Ślady uduszenia. 
AETR AESA 


Odsowiedzi Czytelnikom 


P. Wojciech Kilos, W. Hajduki. Ab- 
strahując od docinków, które na tem 
miejscu są niewłaściwe. prosimy przy” 
jąać do wiadomości, że informacja w 
Sprawie zajścia pochodziła ze źródła u- 
tzędowego. przeto pretensja Pana do 
mas jest nieuzasadniona, Czyłając stale 
masze pismo nie może nikt posądzać 
maso obrong niesłusznej sprawy a tem 
bardziej renegafów 1 Niemców. 


a konfiskacie 
do tego domowego przemysłu sktani- 


= 


rawców mordu Gao dopiero ż 


sprawy i stan interesów koncernu, po- 
dałąc swój adres Hotel National, Mos- 
kwa. 

Odpowiedziano mu telegraficznie, że 
termin jego przesłuchania został prze- 
sunięty do 15 b. m. i że zarbki robotni- 
cze są zapłacone, zaś uregulowanie pen 
syj urzędniczych spodziewane jest w 
najbliższych dniach oraz. że pozatem 
jest wszystko w porządku, 

Do dyr. Rodliego miał być wystoso= 
wany również drugi telegram, który 
tę odpowiedź poprzedził, że akcja jest 
niezakończona i, że proszony jest 0 
odczekanie rezultatu. 

Jak się okazuje obecnie - wysłanie 
przez dyr. Rodhego depeszy z Moskwy 
było tylko manewrem w celu wprowa 
dzenia w błąd czynników  miejsco- 
wych, bowiem równocześnie otrzyma= 
no z drugiej strony pouiną wiadomość. 
że dyr. Rodhe przebywa już w Berli- 


przemysłowców śómiodjąstóch > z 
przedstawicielami  „Sojuzmetim-- 
portu“ doprowadziły do zasadni- 
czego porozum:enia i jedynie spo- 
sób finansowana napotyka jeszcze 
na pewne trudności. 

W kołach przemysłowych za- 
równo polskich, jak i sowieckich 
panuje przekonanie, że trudności 
te będą wkrótce pokonane. 


któremi konkurenci monopolu zapał- 


*"czamego posłusiwal' się przy sporzą- 
materai; 


dzeni zapałek. - Maszyny = 


W toku przesłuchania zeznali, że 


la ich bieda i niemożność zarob.enia 
na życie inną drogą. 
= Należy przyznać, 


że sb są bez 
pracy. i 


Mord wykrył kochanek zamordowa- 
nej, zasiadający obecnie na ławie 0- 
skarżonych. Cwelich. Aczkolwiek po- 
deirzenia skierowały się przeciwko nie 
mu, wobec braku konkretnej winy, 
śledztwo umorzono. 

"Sprawa została dopiero. Azho Toa 


na skutek zachowania się Cwelicha, 
który widocznie dręczony wyrzutami 


sumienia mówił często o zamordowa- 
nei, budzit się że snu z krzykiem i ca- 
lem swem zachowaniem dowodził, że 
szczegóły mordu są mu znane. Obser- 
wujący zachowanie się jego sąsiedzi 
powiadomili władze, które Cwelicha a- 
resztowały. 

Na wczorajszej rozprawie zeznający 
w charakterze świadków sąsiedzi Cwe 
licha przypomnieli sobie, iż krytyczne- 
go wieczoru kiedy Baingowa została 
zamordowana Cwelich okazywał moca 
ne zdenerwowanie, oświadczył. sąsia- 
dom, iż został przez Baingową okra- 
dziony i, że się z nią kategorycznie 
rozprawi. Dalsze obciążające zeznania 
złożyli przeprowadzający dochodzenia 
funkcjonariusze policyjni. 

Sąd uznał winę Cwelicha za udowod 
nioną i skazał go na 5 łat więzienia. 


EE WO WMA n l PERET | E EEEE oo 


AEE TEET 


nie, dokąd dostał się przez Estonię, 
Drogę tę miał odbyć samolotem. 

W związku z wypadkami i aferą kon 
cernu Wspólnoty Interesów rozeszły 
słę pogłoski, że jeszcze na biezący ty 
dzień ma zostać zwołane do Katowic 


posiedzenie Rady nadzorczej obu towa 


RY wchodzących w skład Wspól- 
noty. 

Agendy dyr. Rodhego i dyr. Thomali 
przejął tymczasowo dyr. Radowski 
przydzielając dział finansów dyr. Za- 
wadzkiemiu, który dotąd był kierowni- 
kiem działu finansowego Zjednoczo- 
nych hut Królewskiej i Laury. i 

W dniu wczorajszym dyr. Radowski 
wydał okólnik do wszystkich kierow- 
ników oddziałów poszczególnych kon- 
cernu Wspólnoty Interesów żądając 
bezwzględnie prowadzenia korespon- 
dencji wewnętrznej i zewnętrznej kra- 
jowei wyłącznie w języku polskim, bo 


wiem stwierdził, że mimo odpowiednich : 


wskazówek w tym kierunku korespon 
dencja z firmami polskiemi w kraju by 
i nadal prowadzona w języku niemiec 

im. 
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Na to nawet 
dziś można 


matowy krem biolo- 
glczny. a wzamian 
zato zdrowa. świeża 
Imłodzieńczacera! 
Świadomość ko: 
rzystnego | pielę: § 
gnowanegowydgią: 
au dodaje pew. 
ności siebie t po- 
wodzenia w róż: 
nych sytuacjach 
życiowych. j 


Proszę żądać w % 
ych drogerjach 
i perfumerjach: 


matowy krem 
biologiczny 


FABRYKA CHEMICZNA = 


S'ES Caii 


Wbrew oczekiwaniom sersacyi- 
ny proces przeciwko szantażystom 
prasowym Pielawskiemu i tow. 
mie zakończył Się, Stanęło temu na 
przeszkodzie niestawienie się 
świadka odwodowego  Malinow- 
skiego, który miał zeznawać w 
sprawie usiłowanego szantażu ma 
10.000 zł., które usiłowano wymu- 
sié od restauratora  Grundmana. 
Pielawski bowiem twierdzi, że 
Świadek ten z własnej inicjatywy 
proponował Grundmanowi wykupie 


„nie się kwotą 10.000 zł, 
-_ Przesłuchany został. dziś jedynie. 


drugi podany przez P 


świadek odwodowy, kupiec Biri- 


baum z Król. Huty, który miał 
stwierdzić, że Pielawski nie miat 
zamiaru szantażowania dr. Stałow 
skiego i jego żony. 

Tymczasem nielada sensację na 


-" Z Mikołowa donoszą: Wczoraj na 
targowisku w Mikołowie nieznany o- 
sobnik zakupił od rolnika Józefa Ko- 
walczyka cztery prosięta, których SU 


mę ustalono na 68 zł. Po targu ña» 
bywca podał.  Kowalczykowi. „miejsce, 
gdzie prosięta mają być dostawione 
oświadczając, iż da mu na- poczet tran- 


zakcji banknot 50 dolarowy;: który póź 
niej odbierze i wypłaci Mi w złotych, 
których przy sobie” rzekomo nie OZ 
dat. 

+ Dla pewności, 


by rolnik ` napewno 


x Władze policyjne w K. Hucie. otrzy- 
ads: sensacyjne zameldowanie, „które 
złożył bezrobotny Sebastjan Šaban z 
K. Huty (Młyńska 4), 

` Saban oświadczył, że we wrześniu 
br. był namawiany przez niejaką Olge 
U. z Król Huty (Katowicka 40). do do- 
konania mordu ma osobie żony. urzęd- 
> magistratu Król. Huty, niejakiej 


U. domu. 


Wyrok na szant: -ŻYSIÓW Brasówyci 
zapadnie w dmia dz' sie szym 


 siejszego czwartku godz. 9, z tem 
że po przesłuchaniu świadka Mat 
| nowskiego, który zostanie przymu 
sowo doprowadzony, rozprawa zo 


tam nie oczekuje, a po zbadaniii bank 


sali sądowej wywołało twierdzea 
nie tego świadka, że właśnie Pie- 
lawski jedynie w celach szantażo= 


wych pertraktował z dr. Stałow= 


skim i jego żoną. 

-Świadek oświadcza, że niejedno 
krotnie ostrzegał Pie awskiego, by 
nie wdawał się w brudne machina 
cje, zaco grozi kryminał. Pielaw= 
ski jednak lekceważył to ostrzeże= 
nia. 

Wobec wyezenpánia listy świad 
ków sąd odroczył rozprawę do dzi 


stanie zmknięta i nastąpią przemó 
wienia stron. — Ę 
Wyrok spodziewany 


jest kote 
południa, Zsa 


rełszywy Pa dolerowy 
za 4 prosięfa i 50 złotych 


prosięta te dostarczył pobrał od niaga 
50 zł., które miały być zwrócóne pa 
wypłaceniu  nateżności i zwrócetia 
banknotu dolarowego. 

Po przybyciu na wskazane miejsce, 
Kowalczyk przekonał - się, iż nikt go 


notu dolarowego okazało słę, iż jest. 


-to bardzo nieudolnie wykonany fatsy= 


fikat. 
O oszustwie powiadomiono policję, 


która za falszerzem wdrożyła docha- F 
dzenie: ne 


200 złotych. za q mordowanie rywalki 


_ Sensacyjne. zameldowanie. bezrobotnego 


Za dokonanie mordu obiecywano mu 
zapłacić wówczas 200 zł. 
Powodem tych namów miał być rze- 


komo fakt, że p. U.. utrzymuje bilższe z A 
stosiinki-z mężem p. Z. ichcąć pozbyć 
rywalki zamierzała 


się niewygodnej 
ją przy pomocy: aa “isuna Z dro- 
gi. 


Organa. policyjne. wdrożyły v w ted, 


Z., zamieszkałej w tym samym co D: l Sprawie dochodzenie. 


4 
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NOWY CZAS Carai, 9 9 listopada 1933 r. 1933. r. 


= Karczemne maniery nadprokuratora Rzeszy 


w polemice z obrońcą oskarżonych Bułgarów 


- BERLIN. 7.11. Wo dniu dzisiej- 
Bzym, w związku z przesłuchaniem. 
świadka oskarżenia Helmera. kelne | 
"ra restauracji „Bayeruhof'. doszło 
do niezwykle ostrego starcia mię- 
dzy naprokuratorem Wernerem a 


obrońca Bułgarów. Techertem. - | 


Heimer, jako kelner restauracji 
obserwował od miesięcy Bułgarów, 
podejrzewając ich e kommizm. Na 
polip zgłosił się iednak dopiero w 

8 dni po pożarze. Akcentuje on. iż 
z przekonań jest narodowym socja 
listą. W grupce podejrzanych obco 
krajowców. jak twierdzi, 
rozpoznał wszystkich trzech oskar- 
_żonych Bułgarów oraz van der Lub 

bego. 
: Adwokat Te:cirert rozpoczyna in 
tlagować świadka. zasypułąc go sze 
regiem krzyżowych pytań. Krok za 
okem ujawniają się rażące 


_ sprzeczności Ww zeznaniach Hel me- 


ra. 


„Wszystkie zeznania wiad =. 


imówi adw. Teichert — są przypu- 
szczemiami, Ubolewam. że 


Pociag popularny 
do Warszawy 


"Związek Strzelecki przy współudziale 
P. B. P. Orbis organizuje pociąg popu- 
łarny do Warszawy na uroczystości 15 


lecia Niepodległości Rzeczp. Odjazd po ` 


ciągu z Katowic dnia 1ł 11 o godz. 050. 
Przyjazd do Warszawy rano o godz. 
8:43. Pobyt w Warszawie w dniach 11 
fi 12 listopada. Odjazd z Warszawy 


42.11 o godz. 23 — przyjazd do Kato- c przytrzymano na gorącym uczyu- | 


"ku kradzieży aparatów fotograficznych / 


wic 13.11 o godz. 601 rano. 

W W 
MAY” — Udzińł uczestników pociągu 
popularnego w rewji na placu rewii, 
zag dnia 12,11 — (za osobną oplata 
przy zgłoszenia się odpowiedniej ilo- 
ści uczestników) zwiedzanie w grupach: 
Zamku Królewskiego. Katedry. Rynku 
Starego Miasta, Łazienek i Muzeum 


(Wojska. 

' Po Warszawie uczestnicy wycieczki 
oprowadzani będą przez fachowych 
przewodników, ) | 


„ Informacji udziela Związek e c] 
cki (tel. 210.i.2291) oraz P-B. P „Or- 
bis”. (telefon 8-72). Tamże sprzedaż bi- | 


iłetów w- cenie zł. 4335 w wagonie ki. 

Hii zł, 19.35 w wagonie kt. H P. B. P. 

„Orbis* przyjmuje również zamówienia 
ma moelegi od zł. 350 wzwyż. 


Przybywający z poza Katowic otrzy- j 
mają 70 proč: zniżki kolejowej na A i 
t nie iako Kowalski. - 


zd w obie strony. 


przeciwko „Tasiemtom” prasowym 


w związku z przekazaniem 
karnej przeciwko właścicielowi 
Azienmików „Taga” 
"Szczepaniakowi i towarzyszom do są- 
du okręgowego akt oskarżenia zosłtaie 
rozszerzony i na osobę p. Gołdbluma 
(Gilezewskiego), który dotąd stał for- | 
maine poza oskarżeniem i o zarzu- | 
tach 60 do niego wspominano jedynie 


sprawy 
biura 


Napad rabunkowy 


na przystanku tramwajowym 


Z Rudy donoszą: < 
Oczekującą wczorajszego wieczora 
@a przybycie tramwaju przy ul, By- 


Syo ene 
W zwiazku z artykulem p „Tu- 
<zymy zdrajców kraju” P. K. o. ka- 
nun kuje że firmie Fubrman od 5 lat 
vię udziela żadnych zamówień 


O 


‘wolii się wprowadzić na bezdroża, | 


dziło tu W rachubę nieszczęście dla 


| ten świadek twierdził. że rozpozna 
| je van der Lubbego. skłoniła sgdzie 
į go śledczego do aresztowania Bul- 
| garów i nadania śledztwu kierunku, 


arszawie przew;duje się” Dunia i 


Wmcentemu | 


sędzią, prowadzący Śledztwo, po- 


-których skutki odbiły się jaknajfa- 
talniej na narodzie niemieckim”. 

W iej chwili zrywa się z miejsca 
nadprokurator Weruer i w- tonie 
groźby woła głośno: „Zapytuję pa | 
ma. jakiem prawem twierdzi pan, 
że sędzia Śledczy -pozwolił się 
przez tego świadka wprowadzić na | 
bezdroża. które stały się nieszczę- 
ściem dio Niemiec. W danym wy- 
padku widzia'bym Się zmuszonym | 
zająć stanow'sko wobec tego“. 

Adw. Teichert: „Uważam, że ze- 
znama tego świadka Są oparte na | 
błędzie”, 

Nadprokurator: „Pańskie osobi- 
ste przekonania o niewinności kli- 
ientów będą przedmiotem decyzji 
sądu. Zmuszony jestem zaprotesto- 
wać przeciwko temu, jakoby wcho= 


iec“. ; 
Adw. Teichert (mocnym głosem): 
„100-procentowa pewność z jaką 


w. jakim oso faktycznie zostało prze 
prowadzone. To właśme stało się 
zagranicą podstawą do wysnuięcia 


Kradz eż aparatów 
fotograficznych 


Z B'eliska donoszą: Wczorajszej so- | 


z wystawy drogerii Marji Polaczko- 
wej przy wl. 3 Maja. Zenona Dabskie- | 
go i Zygmunia Rymarskiega. 

Obaj aresztowani wraz z trzecim | 
wspólu kiem rozbili szybę wystawową 
i skradli 5 cennych aparatów wartoś- 
ci około 2.008 złotych. 

Nieuięty przez policje wspólnik 
zbiegł wraz z aparatami. Dabskiego 
i Rymearskiego osadzono w areszcie. 


Br. Piotr Kowaluski 
aresztowany 


W wiadomości o aresztowaniu rele- i 
rendarza wydziału skarbowego śląskie 
go urzędu wojewódzkiego dr. Piotra í 
Kowaluski zostało zniekształcone sa- 
zwisko tej afery i wydrukowana myl- 


w uzasadnieniu aktu oskarżenia. 

Fakt ten, sądzimy jest dostateczną | 
odpowiedzią ua nieprzytomnie zakła- 
mane insynuację, że ofiarami „niedo= | 


, puszczałnych metod“ są oskarżeni. 


Stara to i zuana prawda, że przy- 
chwycony na gorącym uczynku prze- 
stępstwa uciekając krzyczy: „Łapai 
złodzieja”, 


tomskiej w Rudzkiej Kuźnicy Kildegar- 
dè Bardlową napadł iakić opryszek, 
który wyrwał jej z rek" torebkę zawie- 
rającą 150 zł. poczem zniknął w ciem- 
ności. Ofiarą. napadu -rabumkowego 
wszczęła alarm. zdnim jednak przybyła 
policja rabas zdołą! się oddatć tak, że 
poszukiwamia okazały się spóźńiowe. . 


Bezpieczeństwo zaczyna ně Slasku 
anocno szwanko wać. à 


| nia niemieckiego 


przeciwko Niemcom nieuzasadnio- 


nych zarzutów i to miałem na my- . 
| Jam Szaścik i lemacy Bmaą z Lipim 


šli. mówiąc, iż- 


| zeznania świadka wypadły na mie- 


korzyść 
żeh ktoś tam zagranicą jest nieza- 


n stwa, to ieszczę nie stanowi w | 
«iieszczęścia dla Niemiec 


`- Mr. 330 


owo 


| Wiespodziewena eksolozja 


w kopalni. 


> późwym wieczorem na kos 
pami Matyfda - Zachód w Lip mach 
„zdaczył się poważny wypadek górni- 
czy. - Gdy po odstrzeleniu  zómicy 


powrócili na filar, nastąpiła aespodzie 
wanie sina oksplozja t. zw aiewypa- 


Nadprok. Werner krzyczy: Je- iu, słowtłciem czego obaj górnicy od- 


niesi obrażena, © przyczem Szuściłk 


dowolomy z metod naszego sadow- | prawdopodobnie aar; waruk. 


Oiary wypadku przewieziono do 
Katowic, gdzie ich umieszczono w ki 
nice okulistycznej Spółki drackiej. 


Prusy Wschodnie a Polska 


= 


Trudgo o lepszy symbol dzieio- 
wega stosunku Polski do Prus 
Wschodnich, niżeli ten, który daje 
niezapomniana pierwsza scena Że- 
romskiego „Powieści o Walgierzu 
Wdatym*, Oto jeden z tych bezi-- 


j mieunych jeszcze królów polskich, 


pierwszych piastowskich włada- | 
czy, zespalających w wysiłku siły 
-i woli ziemie polskie w jedną „rzecz 
wiekuistą, rzecz pospolitą”, odnosi 
zwycięstwo mad niemieckiemi huf- 
cami. W pierwszem uniesienu zwy 
cięstwa, w głuchem zapamiętania 
pomsty, Ślubuje wyniszczenie wro- 
ga. Wystarcza jednak zjawienie się 
pierwszego wstawienn'ka na rzecz 
pokonanych, «placzka bożego”, 
chrzęścijańskiego biskupa, by zmię- 
kło į wzruszyło się serce królew- 
skie. Odwrącaią się zamysły bitne- 
go władyki, W gościnnej pokorze 
prosi nt do swego namiotu rycerzy 
niemieckich, przybyłych po ciała 
iegłych w boju wspó: zbraci, biorąc 
ich w mocną opiekę swei, a 
drużyny bojowei. 

W czasie siedmiuset. ya panowa- 
na ziemiach 
wschodnio-pruskich scena ła po- 
włarzała się nieraz. W ciągu pięciu 
stuleci zagadnienie Prus Wschod- 
nich niejednokrotnie powracało i z 
uporenf przypominało o sobie me- 
żom stanu dawnej Polski. Kilkakro- 
tnie było ono rozstrzygane z bro- 


{ nia w ręku, a wówczas wynik p 


rężny narzucał niejako konieczność 
zasadniczej likwidacji tego ra 
nienia. Jednakże w każdym wypad 
ku rozstrzygnięcie było odkładane. 
To też żadea bodajże odcinek na- 
szej historii nie jest tak pełen za- 
sadniczych bledów. rażącej krótko- 
wzroczności,  gmuśnej niechęci do 
rzeczy dokonanych Chwiejność, 
| słabość. m'ezdscydowanie — oto są. 


| stale cechy. polityki naszej w sto- 
| sunku do Prus Wschodnich, 


Smut- 
na, a niekiedy hauiebną wprost ni- 
«ia wija się one przez mięćset lat 
naszej historji, od pierwszej decyzji 
Kourada Mazowieckiego. poprzez 
„Miewyzyskiwanie zwyciestw oręż- 
"mych i politycznych możliwości aż 
po łatwość pierwszego rozb'oru. 
Łańcuch błędów przeszłości mi- 
si być ostrzeżeniem dla Polski dzi- 
siejszej. 
Zagadnienie Pis Wschodnich 
stancto m kolebki nowej Polski w 
weco odmiennej póstaci, aniżeli ta, 


4 w dakiej stało ono przed kilku wie- i 


kami przed mężami stanu i molity= 


kami dawnej Polski. Skomplikowa- | 


łe się ono wciągu wieków i mtru-, 
daio. Z miewielkiego: względme 


zagadnienia terytorialnego i lndno- 


ściowego stało się ono podstawo- 
wem zasadmieniem we wzajemnym 


stosunku państwa polskiego i Rze- f 


szy Niemieckiel. 
Zmiana w niczem oczywiście ie | 
umniejsza obowiązku posiadania 


programowego, jasnego stanowiska 
wobec tego zagadaiemia. Przede” 
wszystkiem ne wolio nam zapo- 
minać, że Prusy Wschodnie nigdy, 
wbrew nawet naszej woli i chęci, 
nie mogą być nam obojętne, Nie mo 
żemy lekko godzić się z myślą. że 
kraj ten — tak bliski nam <całością 
naszej historii - "pochodzeniem, a- 
nawet narodowością znacznej czę” 
sci mieszkańców — będzie OdgTy= 
wał w naszej historji obecnej tę sa- 
mą rolę bastjonu  wypadowego 
przeciwko Polsce, siedliska mieu- 
stannych spisków, jaką odgrywał 
w przeszłości, 

Nie może być zadaniem publicy= 
styki politycznej odwadzęnie trze- 
źwej myśli narodu w dziedzinę fan- 
tazji i proroctw. Stad też w rozpa ” 
trywaniu sprawy wzajemnego sto* 
suku Prus Wschodnich i Polski 
musimy unikać wszystkiego, co nie 
jest realną oceną istniejącego stanu 
i warunków. wzelędnie gserwacja 
przebiegu. naturalnych stałych 
"procesów. A 

Do Po OWYci natonsast obo 
wiązków każdeg obywatela i 
czionka narodu Palskieso "winna 
należeć gruntowna, doskonałą znae 
jomość tego zagadnienia w jego 
najrozmaitszych przejawach. A 
wiec. powinniśmy znać przebieg 
dziejów naszego stosunku do Prus 
Wschodnich, aby unikać błędów 
przeszłości, Winniśmy zuać liczby 
ogólne dzisiejszego stana, by nie 
dać się sugestionować rzekomą wa- 
ga tego zaradnienia z puaktu widze 
nia interesów niemieckich. Winniś- 
my znać sprawe polskiej: ludności 
w. Prusach Wschodnich. by nie u- 
bożyć swego narodu o tę zwartą i 
slina grupę jego czionków, która 

częsta y A 


dziś tak. i jywana i Jet 
stością pojęciach D Polsce i polsko" 


ŚCI. 
„Ponad ziemię jezior mazurskich 
i lasów, ponad kraj ten wszelakie” 
go piękna i mełanchoHi, dający oku 
niezapomniany widok, wznosi Się 
obraz przerażającej wizji: duszy 
300.060 Mazurów, przybitych do 
czarnego krzyża Zakonu Krzyżo” 
wego, usychającej z wragnienia i 
tonacej w krwi własuej” — tego ro 
dzaiu akordem ilustruje dzisiejszy, 
stan polityczny i moralny pruskie- 
po pogranicza naszych woiewództywy 
białostockiego i warszawskiego je- 
den z synów tej Ziemi j Mazurskiej 
w. artykule pod wymówiym ytu» 
s60M1-SKATYFĄ „Nieznama Ziema“, dru 
kowanym w nrze 17/18 czasopisma ; 
Front Zachodni”, 


Skarra ta nig bte piid be i 


echa. Czas już, by Prusy Wacho- 
dnie przestały być dla Polski „zie- © 
mia miezmawa*. Oto. jest jedno z 
wajwilaiejszych zadań sasegi musi 
'poljyczewj i sanie B s 


z Do kancelarii znakomitego ad- 
(wókatą wpada aagie sekretarka. 

. — Panie mecenasie! Przyszedł. 
jakiś dziwny klient. Powada, że 


jest mordercą, że przed chw lą za- 


mordował człowieka i koniecznie 
Chce -z-panem mówić, 


-— Niech. wejdzie. 


— Po. ehwi otworzyły się drzwi 
do pokoju wszedł chwiejnym *kro-- 
kiem wysoki mężczyzma w mie- 
hieskiej bluzie- aa Której "w-doczne 
były Ślady krwi 

Mężczyzea. Spe. 
ta przenikliwym wzrokiem. rzucił 
sę na fotel i wybuchnął ikaniem. 
Zakrwawiony mtot upadł z łosko- 
tom na puszysty dywan. 


— Adwokat podszedł do PR 


= = wo wiedz pan, CO | wie „Stało? 
— ` zapytał "możliwie spokojnym 


złosem 

dKżent „ze dysząc So 
wireszce zawołał z rozpaczą: 

— Zamordowatem! | Zatłukiem 
ma śmierć! Nie mogłem Ryż dtu- 
żej zw eść.  Dokuczał mi codzień, 


majcięższą robote mi dawał, karał 
mnie za najmn eisze niedopatrze- 
nie w PEN Niech mi > pae 


NA PROWINCJI 
Prowimcionatiy teatr wystawia 
„Zbójców  Schiliera. Wiidowmia st- 
okha w naprężenia, — Następuje sceną, 
gdy stary hrabia Moor uwolniony Z 


; "e ie J 
Ró hrabiego aaa, lan 
wspaniatym, bromzowym kolorem. Po 
chwili syn. jego. berszt bandy zwraca 
się do rozbómików — odprewadźcie 
tego starca głębiej w las! — Starzec 
wstaje i-odwraca się tytem do publicz 
nosci Wówczas z galerii pada prze- 
sażoty okrzyk: 

RE - Psiakrew, zapóźwo! 
z À UPOMINEK 
Państwo  Resenberg zastanawiają 
się, co kupić na urodziny swemu 
pierworodnerni. 

— Może książkę? — poddaje pani 
domu. 

— Co, książkę? — odpowiada zdzie 
wany unatżanek—PGOO MU u ważka: 
J ma Dee jedmal - 


byt przepe 3 
Młoda para "BE 
fta. grzać oltarzem. . 


Nagle pośród zebranej publiczności 
mozległt się szmer, sitfumione chichaty 
f halas. Ksiątz rzucał groźne, pełne 
obturzenia: spojrzenia, Ale nikt sobie z 
tego mic me robit. Cała parafia prze- 
zyttatąa ma podeszwach  oblubieffców 
liczbę 24, wypisaną kredą, — numer 
jednego współnego pokoju: z gospody 
pod „Złotym Lwrem*. 

FORD 


Autoozcbilista przejeżdża na For 
dzie“ przez mogt, ne wiedząc o ten | 
"ŻĘ za przejazd przez tea most pobie=- 
ra „Się -opłatę, - 

Celnik potzi za mim, wołając: 

— 2 dołary: - 

— Sprzedaję! wota uradowamy łe 
,  Ściciel- Forda. 

HUMOR AMERYKAŃSKI 

— Tatusiu, poco. to jest? — pyta 
-ojca trzyletni synek, wskazując nai” 
otwarty parasol, który. Z powaga brzy 
«ma jakis starszy i men. — Pe00 
oa tę nos ? Czy dla reklamy? 


pejrzał ma adwoka- 


że, niech minie pań ratuje od. śmier 
ci 


nu caby majatek.. 


Hipolit Jedlig spotyka swojego sta- 
rego znajomego, z Którym razem pra- 
cował w barze „Okocmskiii : 

-2 fFramuś, <o słychać? - "Jak 
| masz? Jużem cie nie widział ze dwa | 
lata «chyba: Co porabiasz? 

— Tak, stara bieda. 

— Masz już  iakieś zajęcie? 

— Tak. Widzisz tę wóniamnę, tam 
ma rogu. Mówię ci wielki interes, Ta 
ia, rozumiesz, pracuję tam. 

A co robisz? 


5j 


tym placem, jeszcze z pól : 


Zacjszna dzielnicą:  oodmieżska 
Londynu. Noc. Mgła. Po obu stronach 


ulicy ciągną się wytwomne witte, w- 


trzymame wszystke w iednym styli 
i. podobne do siebie, jak krople wody. 
'Mocno podcimietony Anglik powraca 
właśnie do domi Z wyrazem waha- 
üm ta twarzy staje przed pierwszym 
domem, wreszcie zdecydowany: wkra 
cza do ogródka i wyjąwszy %iucz z 
kieszen“ pakuje go odważaie do drzwi. 
Napróżno, Klucz nie paste. Auglik z 
niemmiejszą stanowczością _ Skjerowiu- 
je się ku następnej willi — fo samo. 


wiiętrza, gdy ciężk 3 
spada mu nagle ma ranie. se 
— Dokad? A AERES? 
— Jakto dokąd? Do domu. 


— Bajeczki, aniolku. Śłedzę pana od 
pierwszej willi, 


ma. Zresztą zaraz tego dowiodę. 


t Wohodzą tedy razem do środka 4 | 


nasz gentlieniau  rozebrawszy -sięna 


Mam oszczędmości, ©ddam ipa- 
ae świata pracy 


| piero stoi ci ze 60 sztuk wagonów to- 
SiĘ 


„drogi, jest stacja. „Mówię ci z A dawno ty = a tam oracuiesz? 


czochrany rudy łeb jakiegoś gołową- 
sa 


BIE scena- odbywa sę przy | co oe 


| wanie nasz i 


‘głośno "stróż bezpieczeństwa. 


— Ależ to mój dom „zapewniam pa- | widać pewne wahanie, wreszcie U- 


| śmiechnięty kończy: jowialuie 


me rderca 


— Niech się pań uspokoi, rzekł 
adwokat, kogo pan zamordował? | 
— Naszego imaistrą. Co mam te- 
raz. zrobić Niech mi pan coś po- 


ja ciągle z tą beczką, idę przez ten 
peron na sam konec staci. Tam do 


“WAT A nasz wagon, to 59. T. 
dopiero właszczaj ci po belkach na 
4 platforme. I łedwo. twarz z pobu- obe- | 
tre już gamiaj z powrotem. I tak bra- 
cie od 8-ei rano do 7-ej wieczór. Nic, 
tylko te beczki, Powiadam c, że już 
ledwo żyję. Jeść i pić to mogę tylko 

wiiredze, bo czasu kiedyindziej nje 
mam. Człowiek haruie, jak bydlę. że- 
by zarobić te parę groszy na Świ 

ię, <że sie jemte 


przy 5 


aa jej, wdaje się węląb mieszka- 
nia. 4 
— Tu Śpi moja córka — mówi, u- 
chylając drzwi. Rzeczywiście, w łóż-"| 
ku leży śpiąca dziewczyna. 
A tu syn, otwiera ie 
drzwi. 

Istotn e, Na poduszce Spoczywa roz 


—A tu trzymając palec przy u- 
Stach i zbliżając się do: trzecich drzwi, 
— tu Śpi moja żona. IT filutenaie u- 
śmiechnięty uchyla ziekka drzwi. Alte, 


jant. = z 
— To, to = 


— Tak, to?! — ryczy już niema 


To? “na twarzy gentlemana 


— To? — to przecież jestem. ja 
SAM. ; e ernaria 


iideřons Kopytko 


j 


Boże, co oni arabiad Coj 


„pai rei się Ę 
my. Weźmie maa auto i pojedzie- 5 


dwieście złotych. ldzie z nim do batt 


> EELA A 


r 


radzi... 
Adwokat. poradził mu, żeby uias 
tychm ast stawił się w komisarja- 


| cie policii i złożył zeznanie o ca- . 
į tem wydarzeniu. ; 


| — A potem maowu przyjść do 
pana? : ? 
Adwokat uśmiechnął się: ZAC 


— QO nie! Już pana mie wypis ! 
szczą stamtąd! Ale dtech pan mie- 
rozpacza. Podeimę a pańskiej. 0- 
brony, znajdziemy okoŃczności ła 
godzące..- 

— Jakto? Więc mam nie przyjść 
więcej do domt? Żona i dzieci ma 
ją zostać bez środków do życia! -: 
Kto wie, kiedy będę mógł ©de- - 
brać swoje oszczędności... Boże, 


do domu a następnie do policji 
Ale nech się pan śpieszy. 

Adwokat widział -jeszcze z 0k- 
gta, jak morderca wsiadał do an > 
Ssówki- : 


spa m0 a ma m 


Czy mam dodać; EB (Ph już } 
nigdy o nim nie słyszał? Kata 
SPŁĄCANIE DŁUGÓW 

Do sklepu pana Walentego  Osipkeł 
przychodzi siedm.eletni synek -jegu 
klienta. Fetus: i Ę 

<= Dzieńdobry pant, e Ospkoz 
Tatuś kazał powinszować. Nowego Ro 
wiedzieć, że chciałby. zaplaci 


„amrocze niezdecydo- SĘ 


- ROZTA 
Młody Mariusz Szczebi totkower SZ: 
Ozorkowa bawi na studiach w War= 
szawie. Przed paroma dniami wysłał - 


„do oica list, w którym prosił o pieną- 5 


dze, gdyż został bez. grosza. 
- Po paru dniach otrzymuje czek nal- 


ku. Kasjer ogłąda czek i odmawia wY 
płaty. 
Marjusz jest niemile zdziwiony, 
'— Co jest? Niema pokrycia? 
Kasjer bez słowa wskażuje na mieis 
sce _podp.su, „gdzie widnieją amstępu< 


w, 


a UBU 


Czwartek, 9 listopada 1933 r. 


_ Nr. 8x 


Hallo! Warszawa-New York - Yokohamal 


Szukamy czło wieka, Który nazywa się 9-4-E-e-0-i-14 


W jakich warunkach odbywa 
się. właściwa praca daktylosko- 
pijna skoncentrowana w refera- 
cie rozpoznawczym centrali 
służby śledczej? 

"Chcąc ją omówić w sposób 
_naiprzystępniejszy, musimy zaj- 
rzeć do biur owego referatu, 
rządzonego przez specjalistę i 
fachowca, autora - „Istoty i za- 
dań monodaktyloskopii'* nadko- 
aiisarza Jakubca. 


w biurach referatu 
. rozpoznawczego 


"Jak już wspomnieliśmy w ie- 
dnym z poprzednich artykułów, 


referat rozpoznawczy posiada 


około pół miljona kart rejestra- 


cyjnych. * Nasuwałoby się nam 


spostrzeżenie, że w takim „po- 
topie" kart, orjentacja jest rze- 
czą niełatwą. W rzeczywistości 
jest. inaczej. 

_ Specjalista zarówno klasyfi- 
kacie dostarczonych mu odci-. 
` sków, jak i odnalezienie odpo- 
rwiedniej-karty - może przepro-. 
wadzić w zdumiewająco krót- 
kim czasie. Sprawę ułatwia jesz 
cz? ten fakt,. że referat rozpo- 
„zm awczy W zasadzie | mie zna na 
PAUNA To znaczy mówiąc ŚCi- 
Ślei, nazwiska przestępców Są. 
tam dość. obojętnie.. Wprawdzie 
widnieją one na kartach, ale jak 
duż pisaliśmy poprzednio, zdarza 
ją się bardzo często całe pliki 
akt z różnemi nazwiskami, przy 
czem załączona karta daktylo- 
skopiina wskazuje, że należą do 
jednego i tego samego  prze- 
stępcy. 

-Natomiast nie może się. UA 
rzyć, by do: jednego człowieka 

należały różne odciski daktylo- | 


- skopijne: ` 


Najprawdziwsze 
nazwisko 
Mada daktyloskopii wycho- 


-dži tem samem z bardzo logicz-- 


nego i prostego założenia. Naz- 
iwisko i mnóstwo innych cech 
zewnętrznych człowieka —moż 
ma zmienić. Uczciwie lub nie- 
iiezciwie, przypadkiem czy na- 
umyślnie — można. Ale jedna 
jest rzecz, którą każdy ze S0- 
bą na świat przynosi i której ni 
gdy zmienić nie może: linie pa- 
pilarne na dłoniach i pałcach 
rąk, na dłońiach i palcach móg. 

Otóż zamiast mówić: Jawo- 


> 


rowski Wojciech (dlatego że ten 
Jaworowski pokazał taki doku- 


też on sam tak nazwał s'ebie) 
mówi się w referacie rozpozna- 
wczym np.: 25—18 W-w l-i 20— 
i to jest najprawdziwsze nazwi- 
sko tego osobnika. Tak samo 
go nazwą referaty. rozpoznaw- 
cze policji angielskiej, 
skiej, amerykańskiej i niemiec- 
kiej — wszędzie gdzie ten osob- 
nik wpadnie w kolizję z kodek- 
sem karnym. W. każdem mie- 
ście i „każdym języku świata. 


biegiem zmienić nie można. . 


Podział linij 
papilarnych 
AU jakiż sposób ustala się te 
tajemnicze dla laików znaki? 


Linje papilarne palców wszy- 
stkich ludzi można podzielić ma 
pięć głównych grup: 


1) linie łukowe, 
2 linie namiotowe. 


Wi 160; E 


x Pecli i yes, Sharp, Brown; Hair, Sond! 


Nenonghiy; Polish; Religion, alholic.: ' 


ment, tak go ktoś nazwał, czy- 


japoń-- 


Takiego nazwiska skłamać, 
ani najgenialniejszym nawet wy 


B e FA LEFT HAND Eee ZEŃ 
L_FORE_FINOER E MIDDLE FINGER E RINO ENGER 3 


List gończy a A tanasiz” ame ryka skiego i 
"Waltera Red (Czerwonego): Tylczaka przysłany przez policję amerykańską 
do Warszawy. List obiecuje nagrodę w kwocie 500 dolarów, za „żywego lub 
umarliego*. Widzimy na nim prawidłowy wzór. odcisków daktyloskopijnych. 


3) linje pętlic prawych, 
4) linie pętlic lewych, 
5) linje wirowe. 


‘Na załączonych zdjęciach po- 
dajemy wzory. tych głównych 
grup wraz z objaśnieniami. ` TAS 


Każda Zaś Z tych grup rozpa- 
da się na podgrupy (up. linje tu- 
kowe dzielą się na: łuki normal- 
ne, łuki pętlice, łuki z bliznami 
i t. d., Wiry na: wiry koliste, 
spira: ne, elipsowatė, bliźniacze 
it deit d); 


Ten wlaśnie. ustalony i dio- 
biazgowy. podział sprawia, „że 
każdego człowieka, zamieniając 
grupy i podgrupy jego linij pa- 
„pilarnych na. odpowiednie litery 
i cyfry, można nazwać wzorem 
podobnym do tego, który: poda- 
liśmy wyżej. Istnieje zaś stu- 
procentowa pewność, -że takie 
nazwisko“ nie powtórzy się ni 
gdzie ma Świecie. 


Dla ułatwienia wzajemnych 
wywiadów i korespondencyj, u- 
staliły policje kryminalne wszy- 
stkich państw sposób i porzą- 
dek, w jakim robi się owe dak- 


“Waker "Red". Mes; $500. 00. fyi PARE i; 
NOTCE Check Finger Printe (on your Sote. Jobs and Photo m Vom „Heldups > i ik ZAZNA x MER 
= RIGHT HAND. CFR 


WALTER "RED" MERC Escaped from City Jail 
at Highland Pork, Michigan July: 8,1933 ò 
Tylczok i is 8 long term convict hom Morquelte Prison and 
has served time fór B. and E., Sofe. Joby, R. A. snd. 
Murder and wos being held on a writ m a ‘murdar cose. 
© He had 707386 Special r Niekle Plated -Colt Revolvon 


Li <aiód 16a | 

wete killed, ~ Pow j 

Tylczok s o killer Ma great care © shovla b be used in hans 

dling him 

Wire oll informotion at our expense to: 

DAN E, L. PATCH, Chief of Police, 
Highland Park, Michigan 

4300.00 Reward will be paid by the City of Highland 


WĄLIER ED: TYLCZAK . Escoped Convict Age 26, Ht. e 10, Park fop the capture ol this man dead or olive, when turne 
Red; Gonplexión, Lisha edo Over to an ofiicer from this. department. s 


Reward expires Janiny 1, 1934. 


$ 


Polaka z: pochodzenia 


tyloskopijne karty, rejestracyljk 
Me. 

Jak Wskazuje załączone zdję< 
cie, karta przysłana przez poli- 
cię amerykańską do Warszawy, 
posiada odbitki palców poszuki= 
wanego przestępcy w porządku 
następującym: u góry prawą 
ręka i palce: duży, wskazujący, 
średni, serdeczny mały, u dołu 
lewa ręka i palce w tym samym 
porządku. 

_ Urzędnik, który dostaje do rę 
ki taką kartę, nie trudzi się już 
nad ustaleniem pozycji i rozmie 
szczenia palców,. tylko odrazu 
przystępuje do klasyfikacji. I 
wyobraźmy sobie, że mając i= 
dentyczne odbitki. rejestracyjne, 
w tym samym czasie i urzędnik 
policji chińskiej i urzędnik polis 
cji: polskiej nazwą właściciela 
tych odbitek — jednem i tem sa- 
mem „nazwiskiem“. Bez wzglę= 
du na to, jakie nazwisko on po= 
daje, jak wygląda, 1 wreszcie, 
w: którym roku jego życia, te 
zdjęcia zostały zrobione. Ze 
iy jest triumf ; daktylosko* 
pii! ? 


leden - 
"na... 64 miłłordy 


„Oficjalna , praktyka „daktylo- 
"śkopiina, wymaga do bezsprze- 
cznego : ustalenia / tożsamości 
dwóch wzorów conajmniej dwu- 
nastu identycznych cech charak 
terystyczny:ch. 

Ale za to można twierdzić z 
żelazną- pewnością, że niema 0- 
bawy. ani  prawdopodób: eństwa, 
by identyczne „fotografije“ dak- 
tyloskopijne - „ należały do iróż= 
nych Jadzi. å ; 
Mogą "się zgadzać „upie. 3 
„wiry „namioty: i petlice“ 

| Da” nawet SAEK węzły. i 


"+4 linijki papilarne, bączne oko jed- 
| nak uzbrojone w lupę. daktyloskó, 
| piiną natychmiast. dostrzeże ja- 
ic] kieś drobniutkie odchylemie, das 

„kiś haczyk, jakąś listewkę docze 


pioną do którejś ze skrupulatnie 

liczonych linij — i odróżni. o. 
A twórca nowoczesnej: wie* 

dzy daktyloskopijnej Franciszek 


‘Galton na podstawi e żmudnych 
badań obliczył, że „podobne 


"lis 


„nie papilarne mogą się. zdarzyć 
raz na 64 miljardy wypadków: 


"Nasza dwum:ljardhwa . ludz 
kość na ziemi, omyłek „doktylo- 
skopi inych obawiać się nie po- 


EDI 


I) Wiry ( linie przypominające spr eżyn kę od zegarka lub Ae ślimaka). 2) Łuki (począwszy od init poziomej wy zinaja się tinie w Pi 3) anioly 
fu dołu widzimy jakgdyby namiot), 4) Pętiica prawa (posiada od strony lewego boku kąt zwany delta, od którego idą linje w formie nętlie | ku stronie pra , 


+ 


HA 5) Pętlica lewa (kąt z prawej stro- ny linie w formie pędlic ku stronie Je- wej). 


Sa Jedeit=z licznych obrazków podczas ostatnich rozruchów w. Palestynie. Nastrojowy obrazek morski o szarej godzinie. Marynarze odpoczywają PO OR ZE 
Policja O demonstrantów po walce ulicznej w Jattie. pracy, zapatrzeni w dal. 0 


EUS AS : Prima balerina. opery j Warszawskiej 
"Rewolucjoniści kubańscy > spraw azają arsenal broni w H le, 5 * Szmolcówna. objęła kierownictwa PETE 
BAŚŃ JED e A PAC AA 6 baletowej w Studium tańca ariya — 
; wa SEK |. stycznego HE Hryniew ckiej HF: Braka NER 


i ZEE E AEIR Ert L háme : 


-Jedyna dotychczas kobietą ` w Anglii, która zdobyła godność burmusuczaz 
„AE OPZZ, jest Miss D. Benham. Na fotograiji widzńmy ją w uroczystym stroju. R i 
Nowy model włoskiego samolotu, zad ziwiający: swym osobliwym kształteny srebrnem „godłem władzy, . ną! 


t 


* c ORA b 


ZA. 


„ Str. 


> zaaje prawa bierne i czynne wszyst 
kim kobietom narówni z meżczyz- 


8 


(obieta 


odaf 
pożyteczną 


Czwartek, 9 listopada 1933 r. 


pracownica 


w radach miejskich i wiejskich 


„Czy jest kobieta. któraby mie 
ła wii i obszernych 


ściowego mieka, zdrowego i tanie | 
go: mięsa dla swych rodzia, opieki | 
mad matką i dzieckiem, nad starca- | 
mi: i chorymi? 3 

Chyba nie. Te sprawy są tak. 
związane z jej codziennem życiem i | 
z jej potrzebami. Sa że chyba © 
to pytać nie potrzeba 

o R: kobiet „zdaje > 


dzie zależało od nich samych. 

Są to wszystko bowiem zagad- 
mienia. w! których . przedewszyst- 
kem głos mają samorządy, a wszak 
mowa ustawa samorządowa przy- 


mami, ; 
-Czynne i bierae — to zaaczy, Że 


X sat F 
szkomych dia’ dziatwy. pełnowarto- 


f matu (pomimo, iż trzeba się 


| stom. kob:'ecem otwiet 


| 
| 
| 


"każda 24-letni kobieta głosuje, 
każda -308-łetnia może być wybra- 


"Dgół niewiast mie lubi: polityki, 
Nanczyłyśmy się wprawdzie gło- 
sować do Sejmu, ba, nawet «ło Se- 
przy= 
znać «do ukończen.a -30-ki), ale na 
tem: komec, Polityką nacgół jatere- 


|. sujemy się mało. w odróżniemiu. do 
| spraw. spotecznąch i filantropiinych, 


które żywo pociągają liczae rze- 


| SZ: kobiece. 


'Totosobecnie przed społeczeń- 
aisig nowe 
pole pracy —. pracy. społecza0-g0- 
spodarczej, nie zwiążanej z polity- 
ką. To ostatte słowo - podkreślamy 
specja n.e, ponieważ czekające nas 
niezadługo wybory. odbywać. się 
będą pod hasłem odpoltykowamia 
samorządów. 

Bo czyż zdrowe i tanie produk- 

ty, higjaniczne szkoły, dobre szpi- 


W Jakich warunsech pracujemy 1 Go za to mamy 


o „Gdziekolwiek Sisera — do 


cha- | 


s rakterystyczny + stuk maszyn do + 


sania i ujrzymy pochylone nad 
niemi postacie maszyn'stek, 

Paice ich biegają z niebywałą 
szybkością, wzrok i umysł wytę- 
żony. by E i jaknaj- 


-" gprawriej wywiązać się z powie- 
< izonej bm roboty, 


Męczący stuk niszczy nerwy, 
«a mechaniczna pozornie praca wy 
maga ciągłej. czujnej uwagi, wy- 


czerpując duchowo. 


-bardzo panienki, które ukończyw 
-szy jakąś szkołę ogólno-kształcą- 


+ 


Mimo to maszyna pociąga licz- 
me zastępy kobiet. Jest przecież 
ma maszytistki znaczae zapotrze- 
bowanie. mie obejdą się dziś bez 
rich nie tylko większe biura. lecz 
i drobne nawet: kantory. 


„wyższych, i dłuższych studjów: 
Tak przynajmniej sądzą te liczne 


«a idą na kurs pisania ma maszy- 
nie. 
Kurs łaki trwa parę miesięcy 
i kosztuje miewiele — 15, 20 zł. 
A potem nadzieja znalezienia pra 
cy. Szybko jednak. różowe ma- 
Jzeńia rozwiewają się z pierw- 
a zetknięciem z rzeczywisto= . 
cią. 
“Kurs wprawdzie skończorńy. da-- 
ie on jednak w rezultacie zaledwie 
teorię. Na to, aby zostać napraw 
dę biegła maszynistką trzeba je- | 
szcze długiej i wytężonej pracy. | 
A tymczasem wszedzie poszukują | 


rutynowanych, 0 praktykę trud- | 


mo. jeśli się ją gdzie wreszcie do- 


stanie to bezpłatną lub za drob- 


kie grosze. 
W końcu po okresie żmudnej 
pracy zdobywa potrzebną bic- 


głość otrzymuje posadę. Za bi- | 


> osiem godzin. a jakże częsta ` 
i więcej otrzymuie 100, 120 zł. 


 rzadzieł 150. 


szynistka władająca dwoma ' 


aj Przytem praca ta nęci jeszcze |. 
RE 1 z tego powodu, że nie w "wymaga j 


l 
| 


| miezdałtne. 


a yaoNa 


I obcemi językami, znająca m 
a słów n 


Tiia 200 ey micseczme. Ta: duż. 
„musiała w stadia swe włożyć nie | 
mało i czas” i pieniędzy, by osią- | 


gaać taką pensje. 

Wystarczy natomiast zwrócić 
się do któregoś z biur pośredmic-- 
twa. pracy lub przeczytać uważ- 


nie ogloszenia; by przekonać się, 


że różni właściciele biur, prowa- 


-dzonych przy prywatnych miesz- | 


|. kamiach „poszukują „msodej osoby 
(de zajęcia się domem. z umieięt- 
nością pisama na imaszynie, wyma 


grodzenie zł 50%. Tam już akt | 


we przestrzega  ośmiogodziunego 


dnia pracy, a pisanie na maszynie |. 
przeciąga się do późnych zodzim | 


wieczomnycih. 


Pd 


kieś-biuro zakupuje większą ilość 
maszyn do pisania. W fimre re- 
prezentującej daną markę praci- 
ją niebywałe biegłe maszymistki, 


minut S taka i taką ilość 


Szef biura oblicza wiec, ile w 


| przeciągu ośmiu godzin powinno 
być wykonanej roboty. odpowted- | 
a l 
pozostatym rożdziela poprzednią | 
pracę. Albo ją wykonają, ałbo są | © 
Śłęczą tedy maszynist | 

ki długo po wieczorach. mie wy- 
ma obiad byle mie utrącić | 


tio do tego redukuie personel, 


tak bardzo pożądanej pracy. 


Wyjątkowo zdolne jednostki za 
|wsze w życiu dadza sobie radę, 


więc i na tej drodze zwy 
| 
| ści. Przeciętna jednak maszynist 
ka z trudem wykwwa swą szafą 
dolę. w szybkim stuku maszyny 


- marzenia. 


R 


na do rad pminaych, czy miejsk.ch. . 


RSE bhot dla ~ z 
Są mianowicie RERE że za 


które wykazują że ma danej 'ma- | 
szynie można w przeciągu fp. 15 


piszą do tego teksty do 
i Ge ea 


e dojść do tepszej przyszlo- | 


»głusząc miespsłnione pragnienia Ñ 


"da do picia. a nawet 


trzębne ludziom wszełkich ugru- 
powań polityczaych, choćby 


a uczymić mogą bardzo poży- 


Li gminawch: 


miło kobietom zajmowania tych 
staaowisk. Dowodem tego jest, że 
ogólna liczba radnych - kobiet wy- 
unosi w całem państwie 401, z czego 
ma rady mieiskie przypada 118. a 
na wiejskie 283. Wybrane zosta- 
ły one już przez mężczyzu, bez 
udziału kobiet. 

Ta zdawałoby się dość pokaźna 
liczba stanowi jednak zaledwie 0.2 
proc. ości wszystkich mauda- 
tów radzieckich. 

Obeceie cyfry te ulec będą mo- 
gły poważnym przesunięciom, w. 
aaa „sag od kilku wa- 


morządów, popierania JS 
kobiecych oraz zrozumienia wagi Í 
"tych spraw i roli, jaką kobieta mo- 
że w ech odegrać. 

Przyszłość tedy pokaże, czyśmy 


już na tyle dojrzały, by egzamia 


wypadł pomyślnie. 


| 


Hack proRITYCZNY 
NDEEETZZ EDIT E E SE 


ZASADY OGÓLNE - 
Najprostszym i najtańszym sposobem 
jest robienie kompotów w zwykłych 
butelkach od wina. Należy je wymyć 
doktadnie ; „rozczynem wody, wyiplukać 


*gorącemi Kocka ene drutem 
lub mocnym szpagatem, aby przy go- 
towan u korek nie wyskoczył. 


ny dochodzić do samego korka, należy 
pod nim pozostawić pusta przestrzeń, 
mniej więcej trzy ctm. Butelki ustawia 
się w rondlu lubskotle głęboki m, na pod 
kładzie z siana łub starej ścienki. 
między butelki nakłada się też szczeł= 


` lewa się butelki letnią wodą i zaczysia 
gotować, uważąjąc, aby butelk po sa- 
me szyjki były pogrążone w wodzie— 
jest to jedne z głównych warunków do 
kładnej sterylizaci!. 

Gdy woda zawrze, gotujemy dalej 
od 15 do 20 mimut. Wobec tego, że w 


drobne owoce, ta ilość czasu zupełnie 


życie — butelki wyjete z gorącej wo- 
dy popękałyby natychmiast. < 

Svrop na kompot nie powinien być | 
„tak słodk, jak na konf'tury. 
kwaśne owoce możemy brać od pół do 
trzy czwarte kilo na: litr" wody. 
słodkie — 400 gr. na litr wody wystar | 
czy. Syrop należy zagotować, jakńżi=" 


l 


po 
ustać. 


tale i przytułki, «ieszkodliwa wo- | 
pozbawione | 
wyboi drogi uie są jednakowo po- | 


od 
konserwatystów do komunistów ? `| 
Zmysł praktyczny, cechujący ko- ` 
biety; umiejętność oszczędnego go- | 
-spodarow aria, znajomość potrzeb | 
rodziny i dziecka. czymey udział w | 
pracy różnych orgacizacyj społecz 
"nych stanowią waruski, które z ko- | 
f uime maszej wsikrzeszonej ojczyźm'e. 
a prowa M radach pn | dziny społecznej, politycznej, kultural- 
gospodarczej 


I dotychczasowe prawo aie s nej, prawnej. 


Owoce wraz z Ssyropem nie powil= 


butelkach możemy sterylizować tylko | 


wystarcza. sę” oł z butelkam odsuwa ' 
my z ognia i dajemy wystygnąć nale- | 
| 20-go i 27-go Fstopada 


starannej zsmtmowąć, zlać w czyste 
Só: wa lz o 


| wieści ze Świata kobiecego 


| 
| 


| 


| 


ni, |; 


Po: | 


ne siana, czy słomy, aby gotując się | 
| nie zderzały o siebie i mie pękały, Za” 


1 


| 


"lany do Warszawy 
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Wymski Zjazdu 
zZ. P. 0. K. 

Po pięcioda owych obradach zakon- 
czony został w ubiegłym tygodniu zwo 
HM Walny Zjazd 
Związku Pracy Obywatelskiej - Kobiet. 

W-wyńiku Zjazdu uchwalonych Zoa 
stato szereg ważnych wniosków, do- 
tyczących spraw kobiety i: dziecka. 


| zwalczania moralnych skuifików bezro- 


pocia ; wiele innych, a także w ZW: aze 
ku z ostatniemi załściam na Uniwer= 
sytecie Warsz. aktualna rezolucja, 
wzywiająca wszystkie kobiety n ezależ 
nie Od różnic politycznych do wpływa 
mia na młodzież w kierunku zaprzesta- 
nią walk bratobójczych, . przynoszących 


Szereg c'ekawych referatów z dzie” 


aktualmiejsze zagadnienia, a obrady w 
komisjach (sprawy kob'ece, wychowa- 
ne obywatelskie, prasa, wytwórczość 
iinne) pozwoliły delegaiikom ustalić wy 
tyczne na przyszłość w pracy, prowa 
dzonej na swych terenach 

Na „podniesienie zasługuje doskonała 
orgalnizadja Ziazdu, zapewniająca wszy 
stkim przybyłym w liczbie przeszło 
2-ch tysięcy wygodny pobyt w stoli- 
cy. 

Mite wspomnienie wywiozły a 
pliwie uczesta'czki  Ziazdu z bytności 
na Zamku, gdzie podejmował je herbat 
«ką Pan Prezydent wraz z Małżoewką,. 
Urozimaiceniem pobytu byt również 
raut w salach Rady M ejskiej oraz zot: 


gańzowane przez Zw azek przedstawie 
Wielkim. — 


mie "w Teatrze 

W ostatnim dniu Zjazdu = gatwier- 
dzeniu sprawozdania kasowego ` przy 
ięcu wniosków oraz poprawek staitutioe 
wych nastąpiły wybory nowych viatz. 
Przewodniczącą Związku pozostała ma 
daj p, Zofia -Moraczewskaą, powołana 
ma to stanowisko wśród niebywałego 
entuzjazm wszystk.ch zebranych, 


ass 


Kompoty zimowe 


KOMPOT Z GRUSZEK 


Tae duże, micprzcirzatė | gruszki 0- 
į 


PABRAFDĄ | AAD URRZA a IP, 1 
aromatu dodeje sie kawałek wantji. 

Gorące gruszki ułcłada się szczelnie 
wra z syropem w dobrze  ogrzana 
kompotjery i zalewa natychmiast roza 
topiony'm pechem ma grubość 3 pale 
ców, 
e 


» y 


DWE 
Kursy cbrony 


przeciwgazowej = 


dla kobiet 


poruszył taj: 


a 


AO 


Warszawsk'e- Koło Pań L. 0. P. P. 


organizuje w bieżącym miesiącu szereg 


l kursów. obrony 'przec wgazowej, na któ 


rych kobiety zaznajomić się będą mo- 
gły z zasadniczem, podstawami obro- 


"ny 4 ratownictwa. : 
Pierwszy taki kurs już się rozpoczął 
są: 


terminy dwu nastepnych 
Są to kursy 
elementarne,  16-cio godzinne, trwa- 
jące dni 5. Wykłady odbywają się w 


6-00. 


na | rodz, „od 18 do 20-0i. 


Pozatem odbędzie sie bezpłatny. kurs 
dla pomocnic domowwch 13-g0 i zo 
distopada po 1'i pół godz. dzennie. ` 
— Wszelkich infonmacyj udziela oraz 


przyjmuje zapisy sekretariat Kola Pań: 
14'm.46 w. 


1. 0. P. PL! 
e sko: 


0 


+ 


.— Bardzo łagodnie 
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NOWY CZAS Czwartek, 9 listopada 1933 r. 


Trybuna Czyfeln'ików 


Pod knutem satrapy XX wieku 


Straszna prawda o stosunkach w maj. Czerwionka 


Czytelnicy przypominają sobie za 
pewne ogłoszony przez nas rewela 
cviny list robotników maj. Czer- 

- wionka w pow. rybnickim, należą 
cego do osławionej z ostatnie wy- 
krytych skandalicznych nadużyć na 
szkode Skarbu Państwa — Wspólno 
tv Interesów. 

W liście tymt odsłaniają oni nie- 
zwykłe ciężkie warunki w jakich 
muszą pracować, by iako tako utrzy 
mać się na pówierzchni życia. 

W związku z tym. listem otrzy= 
mujenry od p. Andrzeja Jana Fol- 
warcziiego, b. inspektora rolnego w 
dobrach Czerwionki obszerne pis- 
mo, będące jakby przypięczętowa= 
niem tych ciężkich oskarżeń, wyko 
rzystywanych robotników, pod adre 
sem nieludzkich właścicieli i rząd- 
ców. Red, 


Przypadkowo wpadł mi w rękę 
numer „Nowego Czasu z 2 listopa- 
da r. b. Przeczytalem w nim ar- 
tykuł o stosunkach, panujących we 
dworze Czerwionka. 

„Jako jedna z giównych 

"of.ar szaiejącego tam obłędu, 

" po raz pierwszy Śmiem dzisiaj za- 
brać złos w kwestii tych 

niesłychanych krzywd, 
systematycznie popełnianych. „Ist 
es auch Wahasinn, so hat es doch 
System!“ 

Wysokie uznanie należy się śmia 
liemu krokowi Redakcji, która me 
obawiając się mocy wie:kiego ka- 
pitału, ma cywiuą odwagę 
stanąć w obronie tych maluczkich, 
wegetujących na dnie życią. 

Jest rzeczą smutną È straszną 
zarazem, że taki majątek, który 
pow nien być p.acówką marodową 
i socjalną, jest tylko: 


obiektem wyzysku i terenem zała- 


twiania osobistych porachunków 
ludzi, nie maiących żadnego poczu- 
cia odpowiedzialności społeczniej, a 
mocno podobnych do typu Lombro- 
sowskich i Magnus H rschieldtow- 
skich, uważających siebie za 
małych Ludwików XV-tycii. 


„l'etat c'est moil“. Nie widzą oni 


nigdy interesu powierzonego Pu 
warsztatu — 
tylko swój własny. 

lie oni szkody wyrządzają Matere- 
som narodowym i społecznym — 
tego sobie 

"w bęzdennej głupocie 
swojej wyobrazić nie są w stanie. 
Smutna to, ale. tragiczna nieświa= 
dłomość. 


je w. zupe'ności ta gruncie 
„smutnej prawi 


> Aczkolwiek byłem daleki tod er F 
"stwa — brakowałoby mi może cy-. 


wilmiej odwagi do rzucenia światła 


* ma te” 


SURE Sprawy, 
urągające nawet mocno prymity w- 
nym pojecom o dozwo!onej 

eksploatacji ludzi — 

szarpano mnie po adwokatach i 
chciano mnie 

zmusić do pisemnego oświadczenia, 
że artykuły, które się ukazały w 
„Nowym Czasie”, są wymysłeni 
chciwego na rob'enie niezdrowej 
sensacji dziennikarza — tie mają- 
cem nic wspólmego z rzeczywisto- 
ścią. 

Spodziewąm się. że czynniki za- 
interesowarie zaskarżą Redakcję 
„Nowego“ Czasu” i, że siłą faktu 
maga i rzeczywista rzeczywistość 
w „Nowym 
Czasie“ opisatia — zostanie naresz- 
cie wyjaśniona, że wie będzie 


żadnych wątpliwości ce do praw- 
dziwości zarzutów, 

Pięć łat przęciwstawiałem Się, 
owej wściekłej swawoli i butaemu 
naigrawaniu się z robotników. Wy 
magać można i powinao sę od 
każdego sumiernnego pełnienia 9- 
bowiązków. Tępić należy bez- 
względnie : ; 

nieuczciwość i lenistwa 
— ale świętym obow ązkiem spo- 
łeczaym jest dać każdemu — co 


mu Się 
słusznie należy! 


Suum cuique — nawet biednemu- 


robotmikowi. któremu tak trudno 
upomnieć się o swoje prawa. . 
Nie pozwalałem nigdy na to, że- 

by wstrętnemi 

obiecaskami wabić 
robotnika do pracy — ażeby go 
potem przy t. zw. wynagrodzeniu 
świ..domie i 

cynicznie oszukać. 


Ekshumacia dwojga dzieci 
efiar matki-trucicielki 


W związku z wielką aferą trucicieł- 
ską Hiibnerowej, żony kolejarza w Ka 
mionce koło Mikołowa, która z koń- 
-cem marca r. b. wysłała na drugi świat 
dwoje dzieci orąz usiłowała truć swe- 
go męża, władze sądowe dokonały. one 
gdaj ekshumacji zwłok dzieci. 

Ponieważ zwłoki znajdowały się w 
stanie silnego rozkładu i badanie oka- 
zało się niemożliwe, władze ograniczy 
ły się do wyięcia wnętrzności, które 
zostaną przesłane do instytutu medycy 
ny sądowej w Krakowie celem che- 


micznego zbadania. 


Znajdująca się od kilku miesięcy w 
więzieniu sądowem Hubnerowa zezna- 
da, że chcąc wyjść za mąż za swego 


kochanka zamierzała zgładzić męża i 
w tym celu wsypywała mu do jedze- 
nia fosfor. Działanie trucizny okazało 
się jednak zbyt słabe tak, że po spo- 
życiu zabranego z domm do pracy Śnia 
dania Hubner ciężka się rozchorował. 
"Afera ta w dalszym ciągu budzi 
"wśród mieszkańców Mikołowa i okołt 
cy olbrzymie zainteresowanie. 


Przemytnicy specyi ków lecza czych 


ma ławie oskarżonych 


Przed wydziałem karmo - skar- 
bowym sądu okr. w Katowicach 
rozpoczęła się wczoraj .sertsącyjna 
rozprawa przeotwiko -hurtowmiko= 
mu drogeryjnenm Erykowi Polac- 
kowi, kupcowi Jakubowi Surowi- 
cowi i b. inspektorowi 
zdrowia publicznego, Stans'awo-- 
wi Nieziołkiew:czowi z Katowice. 

Akt oskarżema popiera w*cepro- 
kurator  Kuczkowski, rozprawie 
przewodniczy wiceprezes Boro- 
wicz. 

Oskarżeni w czasie od 1926 do 
1930 przemycali przez n eusta one 
dotąd punkty. graniczne na G. S'a- 
sku z Niemiec towary zakazane 
do wwozu z pominięciem ustaw 
celnych. Przedm'otem były specy- 
fiki lecznicze, które dostarczano a= 


K Ea 


cane specyfki lecznicze 


Oskarżonemu Nieziolkiewiczowi 
zarzuca akt oskarżenia, że przemy 
stempło- 


| wał sfałszowaną przez siebie pic- 


wydziału | 


| ptekarzom G. -Śląska E Ski Pot- | miieraćny I Pluciński, ; 
Artykut w „Nowym | Czasie” sta- par ; ; 3 


czątką urzędu zdrowia. Nieziołkie- 
wicz pozatem oskarżony jest o po- 


b'eranie łapówek przy wykonywa. 


mie. obowiązków służbowych. 
Wczorajszy dzień rozprawy mi- 
nat ma przesłuch waniu 


znali zgodnie twierdząc, iż specy- 
fiki. te sprowadzali via Gdańsk, 
gdzie też zostały uiszczone opłaty 
cene, na co posiadają rzekomo do 
wody, 

Rozprawa przypuszczalnie po- 
trwa około 5 dni. 

Na sali sądowej znajduje się w 
charakterzę obserwatora. inspektor 


Udział sporfu śląskiego 
W gone. ach 15-lecia N epolegtości 


| cach. 


Komitet organizacyjny Święta Nie- 
podległości w porozumieniu z Woje- 
wódzkim Komitetem W F. r Po W. u- 
statt następujący program obchodu 
Święta Niepodległości dla uczestników 
organizacyj: sportowych w Katowicach: 

Sobota 11 listopada 

Godz, 9.30: 
garnizonowym. w którem wezmą ndział 
tylko delegacje związków okręgowych. 

Godz. 10 — 10,20: Zbiórka członków 
klubów. organizacyj i towarzystw na 
dziedzińcu Szkoły Policyjnej przy ul. 
Bartosza Głowackiego na miejscach 
wyznaczonych wzg.ędnie na uticy Bar 
tosza Giowackiego. 

Śląski Kłub Motocyklowy. Kołejowy 
Klub Motocyklowy i Klub Motocykło- 
wy Mysłowice ustawiają się z maszy- 
nami na wl. Poniatowskiego przed gma 
ciem szkoły pořtcyjnej. 

Godz. 10.40: Przegład przez Komen- 
danta Okr, Ośrodka W. F. w Katowi- 


nabożeństwo w kościele 


Godz, 10.55: Przyjazd P. Wojewody 
i raport. 

Godz. 11.05. Przemówienie Pana Wo- 
jewody i wręczenie odznak P, O. S. 

Godz. 11.15: Ustawienie się do defiła- 


dy. R 
Godz. 11.20: 
się ze stowarzyszeniami półwoiskowe- 


mi. 3 f 

Godz. 11.30: Defilada na rynku. 
czem rozwiązanie pochodu na 
Walności, 

Komitet apeluje do wszystkich órga- 
nizącyi sportowych. jak również człon- 


po- 
Placu 


ków klubów i stowarzyszeń aby dołoży. 


li starań, by uroczystość sportu ŚląS- 
kiego wypadła jaknajlepiej. x 

W tym celu odbedzie sie 9 b. m. 
(czwartek) o godz. 18-tei w Okr. Ośrod 
ku W. F. w Katow'cach ul. Jana 141 p, 


konferencia porozumiewawcza delega- f 


tów, wszystkich towarzystw i Klubów. 


4 błogie. „dolce farniente“ 


| czaie zdziwiony. 


szu tych, którzy są powołani 


oskarż0- $ 


Dych ktory to winy się.aie yz | wość robotnika Śląskiego i podzi= 


“stosunku do artykutów 


Odmarsz i połączenie 


| Znam dosko zie te maniery. owych 
panów — którzy w bałwochwai= 
czem nabożeństwie do własaej wiel 
kości tak bardzo oddalili sę od 
warstwy społęcznej, z której wła- 
ciwie sami pochodzą. 

„Nie daj Boże z Iwana panal“ ' 

„Byłem dla tych panów zbyt Ss0+ 
cjalme — ba! socialistycznie na- 
stawiory; zarzucaao mi stale stos 
sowanie liberainych -zasad „zgan- 
grenowanego Zachodu“ w postę 
powaniu z roboinikami, a sami zas 


_słaniali się OI. adem rzeko- 


mo „katolickim“. -Uchodziłem. w, 


Czerwiosce za 


| burzyciela „porządku społecznego”, 


za szkodnika interesików mocno 
osobistych i za tego. który 

śmię zakłócać błogi spokół 
„panują< 


cych miłościwie — trzymając imi 


ciągle widmo tych naprawdę naje za 
| biedniejszych, a noszących też 


miano człowieka = 
—przed znużonemi oczyma. 
Straszay był 
gułew satrapów. — 
Uiegłem redukcji. U Komisarza De" 
mob lizacyjaego motywowano tą 
„redukcję“ rzekomem „demobil 
ama ludzi w Czerwioneg 
(Ci, co znaja es ai odrobia 


cię stosunki w Czerwionce — zdzia 


wiliby sę w tem miejscu mocno. 
Ja byłem tym tupetem też serde- 
Co za wspaniałe 
łgarstwo!). 


Pomimo mego wyjazdu, mimo, 
że już tam : 
nikt karku nie nastawia, 
coraz mocniej podnosi sę „Vox 


populi“ — głos ludu prostego. Daf 
Boże, aby mareszcie dotarł do każ 
o 
przestrzegania 


elementarnej nezeiwości i oral 


€iiwości. 
Bo, zaprawdę wielka jest cierpli« 


wu godna jego <vscyplina. A trze« 
ba mieć mov żołądek, aby spo« 
koinie znosić. to 

sadystyczne traktowanie 


uczciwości w wzajemnym stosunkm 
człowieka do gramadki i to bezmy= - 


ślme ZAS 
deptanie godności ludzkieł, 


Powyższe moje słowa diechaf — 
służą jako. dowód mego osobistego 
„Nowego 
Czasu — Z które EA ; 
Szarzano mnie i grożono mi sądem 
— vod. których autorstwa byłem taki 
daleki. 
Łączę wyrazy wielkiego powa* 
żania 
Aadżel Jan Folwarczny i 
były inspektor rony w dos 
brach czerwieńskich. 
Małe Kosa eco listopada 1933: 


List powyższy nie wymaga jad- 
nych komentarzv. Potwierdza on- wW. 
całej rozciagłości straszną praw= 
de., którą jako hańbę XX stulecia 
podaliśmy do wiadomości publicz 
nej. ; 

Dziś należałoby jedynie życzyć, 
by w skandałczne i wprost nie do 
wiary stosuaki w rządzonym przez 


'pp. Brachła i Peia majatku Czer- 


wionka, wejrzały nareszcie miaro- 


‘datio czynniki i położyły kres ty: 


ranji. 
SA satrapów osądziła taż Sonia 
publiczna! 


 -wszystkiem cokolwiek . 
„udziału w aferach wyścigowych. Nie sta- - 
ral się siebie obronić, ale też w stosunku do 


'  czoznawcy sądowego, 


w 


aa pow 


NOW Y CZAS Czwartek, 9 listopada 1933 1. 


Tajemnice toru wyścisoweso 


Samobóistwo na sali sadowej 


zwięźle opowiadał o 
dotyczyło jego 


Kosmala jasno i 


. innych oskarżonych nie przejawiał tej nie- 


` nawiści, jakiej dał wyraz w urzędzie śled- 


, czym, w czasie pierwszej konfrontacji po 

aresztowaniu. Oskarżeni spodziewali się, 
` ataku furji ze strony Kosmali, ale rychło 

"przekonali się, że metoda, którą obrał 
Kosmala jest dla nich daleko gorsza. Jego 
„oskarżenia były bardzo przekonywujące. 
Dowodził on każdego swojego twierdzenia 
tak logicznie, że nie sposób było obalić je- 


go zeznań. Adwokaci byli w prawdziwym > 


- kłopocie. Raz po raz zwracali się do swych 
- klientów o informacje. Oni jednak nie 
mogli stwierdzić niczego coby wskazywa- 
ło na nieprawdziwość zeznań Kosmali. Sąd 
początkowo bardzo nieufnie odnoszący się 
do tego świadka, w miarę składania zeznań 
słuchał go z coraz większą uwagą. Były 
"momenty, że Kosmala przybierał ton rze- 
a pytania sędziów 
„kierowane do niego stwierdzały, iż uwa- 
żany jest on zą pierwszorzędnego znawcę 
"stosunków toru warszawskiego. 


Wreszcie bozec badanie dowodów 
LG rzeczowych. ; = 


— — Które.z tych puteleczek i pudeteczek 
stanowią własność pana? 

— Niemal wszystkie. 

Kosmala brał po kolei chemikalia, potrzą- 
_sał buteleczki. przeglądał: je pod światło 
"i tłumaczył sądowi działanie poszczegól- 
- nych narkotyków. 


- Rzeczoznawcy, którzy siedzieli 

‘stole, obok przedstawicieli prasy, kiwali 

głowami podkreślając, że Kosmala dowo- 
dzi fachowo i zna się na tem, co mówi. 


przy 


—A ta szafeczka? — spytał przewodni- - 


 czący.. 


` — To moja apteczka domowa. ; 
- Przewodniczący przejrzał spis: załączony — 


do R rzeczowego. 


, — Tonie są środki stosowane w nagłych 
wypadkach. 


-4 = Tak, istotnie, bo ja te. środki przecho- 
; wywalem, W celach „zawodowych. 


— Znajduje się tam jakiś biały. prószek, 

ktkry nie został Ściśle . określony. przez 

biegłych chemików. Czy mógłby świadek 
Š wyłaśnić sądowi. co to jest za proszek? 


 , — Musiałbym go zobaczyć, już. dawno. 
aie przeglądałem zawartości tej szafki. 
~ — Proszę. może - Świadek: otworzy. 
Kosa korzystając z zezwolenia posta- 
-wit małą szafeczkę: i 
i manipulował długo w-jei wnętrzu. Nie- 
liczni tylko zauważyli, iż ukrył on w reku 


„ jakiś papierek. . W chwile później wszvscv - 


- zobaczyli, iak Kosmala zupełnie jawnie nod- 
niósł do. ust i zawartość 


* przewodniczący. 


. kazów policji. 


na stole prasowvm -- 


jego wysypał so- 


bie na język. W tym momencie podbiegł 
do niego policjant i chwycił go za rękę. 

— Co świadek robi — zawołał głośno 
e 


Kosmala potarł ręką spocone czoło. 
— Panie prezesic, czy. ma pan do mnie 


jeszcze jakie ważne pytania, niech pan py- . 
- ta prędko, 


żebym miał czas odpowiedzieć, 
prawdopodobnie iuż za kilka minut nie 
będę żył. Połknąłem cjanek potasu. 

Przewodniczący zerwał się ze swego 
fotela i krzyknął: 


— Czy jest w gmachu lekarz sądowy — 
sprowadzić go tu hatychmiast. 


Policjanci odprowadzili Kosmalę i posa- 
- dzili na krzesło. Był jeszcze zupełnie spo- 


kojny. Odwrócił się ku ławie oskarżonych 
i rzekł: 

— Nie będę już wam szkodził. 
to dobrze na wyrok. 

Na sali powstała wrzawa. Ze wszyst- 
kich stron publiczność przeciskała się 
przez barjery w stronę Kosmali. Lekarz się 
nie zjawił. Tymczasem Kosmala bladł co- 
raz bardziej, wreszcie dziwnych dostał 
dreszczy, parę razy potoczył po sali wzro- 


wpłynie 


„ kiem mętnym, jak gdyby nie z tego Świa- 


ta, a następnie zwalił się z krzesła na zie- 


mię. Policjanci podnieśli go pod ramiona — 


i posadzili z powrotem na krześle. ale Kos- 
mala był już zupełnie bezwładny, przele- 
wał się przez ręce. Skropiono mu twarz 
wodą, ale to nic nie pomagało.. 
Przewodniczący widząc awanturę. na 
sali sądowej, zamknął posiedzenie. Komplet 


_sądzący udał się do pokoju narad, proku- 


rator został. na sali, ażeby zarządzić środ- 
ki ochronne. Kilku policjantów opróżniło 
salę z publiczności. Widzowie tego niesa- 


mowitego widowiska głośno dawali wyraz ` 


swemu oburzeniu i nie chcieli słuchać roz- 
Doszło nawet do starć. 
Oskarżonych wyprowadzono z sali pod 


„wzmocnioną eskortą. Lekarz sądowy przy- - 
był po kwadransie, 


niemal równocześnie 
z nim nadjechała karetka pogotowia, za- 
ałarmowana przez policję. Lekarze zale- 
dwie - spojrzeli na Kosmalę, stwierdzili 


= zgon. Prokurator kazał policjantowi wyjąć 
; papierek, który Kosmala kurczowo zaci- 


skał w palcach. Była to maleńka torebka 
apteczna, na. której -pO łacinie wypisana 


"był nazwa strasznej trucizny. 


Lekarz pogotowia. rzekł do swgo kolegi 


- Sądowego: 


a — Tunice było żadnego Talkin Gdyby SE 
-~ nawet lekarz był na sali w czasie wypad- 


ku, nie mógłby nic poradzić. Dawka była 


"tak silna. że mogłaby wystarczyć dla zabi- 


cią 100 ludzi, 
czyzny, . 


a nie tylko jednego męż- 
dla kiórego wystarczy: ułamek 


ć grama. 


"Wieść o oo o o Kosmali 


"do śledztwa 


A i sprawę odroczył. 


przedo-- 
_ stała się lotem ptaka z sądu. na ulice. Spra- 


Nr. 310 


wa była tak powszechnie znana, że pisma 
wydały dodatki nadzwyczajne. rozchwy= 
tywane na ulicy przez publiczność. Zasta- 
nawiańo się w kawiarniach. teatrach, 
mieszkaniach prywatnych, nad losem tego 
dziwnego wykolejeńca i nad zmiennością 
jego charakteru. Z jego przemówienia w 
sądzie przebijała wprawdzie pogarda śmier- 
ci, ale później przecież Kosmala zmienił się 
i chciał żyć. Cóż więc nagle wpłynęło, że 
dokonał samobójstwa na sali sądowej. Ty- 
siąc wersyj na ten temat krążyło, a wśród 
nich nie brak było nawet tak fantastycznej, 
że Kosmala popełnił samobójstwo z miło- 
ści do Rity. Doszukiwali się ludzie w mor- 


_derstwie Rity motywu zazdrości i obłąkań- 
czej miłości Kosmali Teraz pogłoski te od- 


żyły i zaczęły kursować ze zmożoną siłą. 


Tymczasem w sądzie okręgowym prze- 
wodniczący wznowił rozprawę. Wzburze- 


" nie umysłów było jednak tak wielkie, że 


nie można. było prowadzić przewodu, 
wreszcie jeden z obrońców wybawił prze- 
wodniczącego z kłopotu. 


— Wysoki sądzie — mówił adwokat — 
wypadek, który przed godziną rozegrał: 
się w naszych oczach wstrząsnął głęboko 
nerwami nas wszystkich. Równowaga du- 
chowa zarówno sądu, ak i stron, została: 


poważnie zachwiana i w tym nastroju pro- 


wadzenie rozprawy jest absurdem. Nie to 
tylko jest powodem mego wniosku. Sam 
Kosmala wyjaśnił nam, że grał nie pośle- 
dnią rolę w nadużyciach popełnianych na 
torze wyścigowm. Według mego głębokie- 
go przekonania był on jednym z najwięcej 
winnych, on bowiem organizował więk= 
szą część zbrodni, które przypisywane są 
pozostałym oskarżonym. Dlatego też wno- 
szę o przerwanie rozprawy, zwrócenie żel 
i i przeprowadzenie dodatko- 
wych badań, któreby pozwoliły na WE 
cie prawdy. 


' Sąd częściowo - wada wniosek - 
w sprawie 
skierowania jej do śledztwa miała zapaść 


dalsza uchwała trybunału. 


Oskarżeni opuszczali salę zdenerwowa- 
ni, a jednak zadowoleni. że Kosmała mimo- 
woli wziął na swe sumienie większość 
zbrodni przez nich popełnianych. 

w. Warszawie wrzało. Na wyścigach 


ogromny tłum ludzi przelewający się koło 
kas, nie mówił o niczem innem jak o samo- 


> bójstwie w sądzie. 


Zwłoki Kosmali przewieziono wieczorem 
do. prosektorjum. Gabinet medycyny sądo- 
wej wyrażał wielkie zainteresowanie mózż- 
giem tego niezwykłego człowieka. Kilki 
lekarzy, którzy oddawali się badaniu wpły= 
wu narkozy na inteligencję człowieka; pro- 
sili o zezwolenie na uczestniczenie przy 
sekcji zwłok RR 


ca ciąg s jutro). 


p 


- mali strażnicy - zraniczmii 


sztuk zabawek, zapalniczek i 


Maja: w. Król. 


Nr. 310 


Miły synalek 


Niewielką ma pacecłę pami: Gadzi- 


kowa z Krół Huty (Barbary 7) ze | 


swego -20-1etniego jedynałka Jama. Nie 
dość, że clitopak nie może sobie zna 
leźć jakiegoś: wczciwego zajęca, to 
jeszcze naciąga matczysko na: ciężko 
zapracowane: . złotówki. Kiedy: wczo- 
raj "odmówiła mu: rodzicieika dalszych: 
subsygjów; mne w.-ciemię bity maładziani 
poradził sobie sam. Dobrat się do 
kredensu, gdzie zwykłe: przechowy- 
wała matka pieniądze i. znałazłszy 
tam (w ffiżance): banknot 50-złotowy: 
zabrał! go bez. pytania i dom opuścił. 

Zalewając się gorzibiemi. łzami: bied- 
na matka. zawiadomiła: o tem policię, 
która sprycarza: ednalazła i adebrała 
gotówkę w. sumie 37 zł. 2% gr., której 


mie zdołał jeszcze: przetrwonić, zwró- 


cita pana dkoweid.. 
Wyrodny symałek G>aRa RY 
pace. 


C, co m eli pesha... 


w <iqgu dnia onegdajszego zatrzy 
komisarjatt 


w: Szarłeiu: Henryka Szymańskiego z 


Czeladzy z: przemytem 8 kg. poma- 
"rańcz j t kg. 


Emanuela 
(flaszka 


rodzymków, 
Fléischera z. Maeieikowic 


Maggi, maszynka do strzyżenia wio- y 
SĘ presówka).. 
> Tegoż dnia. wieczorem na: uk Pol- > 


mej w Brzezinach mieto: braci Ry- 
sów Józefa i Adolfa, Józefa Szywow: 


NOWY CZAS Czwartek, 9 fistopada-19331. 


o 


P O S 


Dwie szaiki przemytw ków rozgromita awieja 
Na 40-tu—dwoie przytrzymanych 


Wiczorajszeji nocy patrole policyjne: 


| posterunku Wielkiej Dąbrówka musta- 
ły spełniać fumkcje Straży. granicznej, 


O godz. 3-6i nad ranem jeden z pa-. 


roli pod komendą st. post. Fodcika, 
natknął się opodal“ zielonej granicy na | 


przeszło  20-0sobową szajkę: przemyt- 
ników, do: których po bezskutecznym 
węzwanię do zatrzymania się musiał 
ostrzeliwać. — Kule nikogo: nie doasię- 


.gły, sprawiły: jednak to, że przemyt- 


mcy rzucił się vw popłochu do uc'ecz- 


ki.  Scigający. przemytn ków: poliegam- |. 


ci ujęfi Franciszka  Kurpoka, zam, w 


rusy i dwie flaszki Maggi, 
„my -pairol z post. Grabowskim za- 


Szedł drogę grupie przemytuików Te 


| czącej: około 20: osób, -którzy -przekta- | 


daf: się . wzdłuż weguącego opodał: zie 


"tonei granicy tomi -koteiowego Brzezi- : 
body. — WE 


Dąbrówka, 


E w tym wypadku: przemytnikom 


| udało: się misé, aczkolwiek. policjanci j 


ne żałował: „ogmia”. Woreee wladzy. 


+ dostała sies -45-letmia. Zofia, Kozłowska 
| z Czeladzi, która ne mogąc nadążyć” | 
| za: ucietającymi,  zmuszoma-była zwol 


wić: biegu: 
Kóżzioweskiej odebrane 4 kio droż- 


, dży: 
Będzinie, który mał przy sobie 2“ ob- i 


W- urzędzie celnym. w Brzezinach 
| spotkaj się Kazłowska. z Kurpokiem, 
_ skąd wyszii bez. balastu: 


2lziczemiea 


O wypadkach _niestychanego: zdzi- 
czenia obyczajów, mieliśmy możność |. 
astatnfo - często: komunikować. Ne- 
stety, -tępiome przez. organy bezpie- 
czeństwa. wykroczenia 

zdają się nie odstraszać 
pewne iednostki, które raz po raz do- 
puszczają się czynów, gramczących 
z zwierzęceniem. 
© nowym takim wypadku donoszą 


az ia, 


sk'ego,, mieszk. Brzezin: SŁ oraz Danie ý Łipin: 


la Mielnika z Michałkowice. Zaięty 
mrzemyt w postaci kiku litrów Mag- 
gi. kilka fartuchów gumowych, kika 
zatrzymał urząd: celny. 


Pan Wolny 


szena akbrzyków: „Pet Hitter“ zatrzy 
many został przez policie na ul. 3-go 
Hucie: Antoni Walmy, 
zam. w Łagiewnikach (Szkolna 1). 


RRON = a> i ob'ecuje nam potęguiącą się rechi- 
przyjacielem Adolfka. 


Pod zarzutem prowokacji i. wzno- 


newe pomysły i plany, a dzięk niej 


Marty Piechuli 


| (Bytomska 40); przystąpił nieznany iej : 
mężczyzna, który po bezskuteczmrych f 
| namowach do czymr merzadnero, 


wróżby 


Ranek zapowiada ‘se pomyślnie 
wość umnysłową i towarzyską, która 
między godziną ll-tą a I2-tą osiągnie 
najwyższe napięcie. 

Aktywność mózgowia, iaka się wów 
czas zaznaczy — może spowodować 
większą. przedsiębiorczość,  przym: eść 


| pracy umysłowej, 
rteresów związanych z korespomdencią,. 
| bwehajterią. 
; twarmi. 


.szamia. w padróż 


| powalił ją na ziemię 


Pomieważ ami na drodze, ami też w 


| naibdiższej okolicy nie znajdowała: się 


żywa duszą, -wołamia dziewczyny o 


` pomoc nikt nie mógł usłyszeć: : 
; niéezwyktent zuwhwalstwie | 
a Piechułówna zawiadomiła mezwiłacz- 

Emanuel która 


W godzinach: przedpolach owych b. | w akal 
między Chebziem ię Rudą meszkanki |. 


O tem 


ka rada się, Że w disien: 'cza- 
sach samotne: niewasty nie powinny | 


wybierać się w drogę. 
Smutne to, ale prawdziwe. 


ma dziś 


dzrenniteami,  wydawnic- 
gia, do zaprowagzamą zmian SAINS 


mentów. jak równieź prowadzenia 


| wszelk ch studiów. 
Okres. peobiedni: nieźle się zapawia-- 


x 


lE używając przemocy dopuścił „się na ża DE: 


| niej -otydnego” czyt,” poczenz pośpiesz 
: nie sę: oddalił. 


do Leg 


do zalatwiania in- | eikieg 
|. chyba: mówić. 


podróżami. młódz eżą. pedago- 


, Nabożeństwo za poległch 
.... policjantów 

Z. okazii Święta policyjnego odbe- 
dzie się w piątek, 10%b: m. o godz. 9-cj 
: rano: nabożeństwo żałobne za. Spokój 
. dusz funkejenarieszów  paicii> woje- 


ą i wództwna: śląskiego ; funkejonariuszów. 


b. policji pielx,  polłegtych: w obronie 
, współabywateli- oraz w obronie prawa 
| i porządku: publicznego. 
“Nabożeństwo odbędzie się w Kaścicie 
, garnizonowychi w Katowicach=z. udia- 
| łem przedstawieieli: władz j spałeczeń= 
stwa. poczem: odhędzie się-deflada Od- 
działów pałicyjnych na uł. Kiłińskiega 
(gmaeh Dyrekcji: Policji), Zkolei nastąu 
"pi złożenie wieńca przez gł. komendanńa 
ta policji wojew. śląskiego pod- pom- 
nikiem: poległych poliejantów="na dzie= 


SE dzińcu. koszar policji przy „ul. Bartosza 


Głowackiego eraz apel honorowy na 
t: 36 (—— 
REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


czlowiek o 9.17. o godz. 2% arie 
ke eg do malych interesów" 


l ; - „Poszedł Jaśko 
í E Banaha o. godz. 15.303 
„Wielki człowiek: de małych intere- 
sów“, urocz. przedi, pocz. © aa 20: 


FREDRO 
w TEATRZE POESKIM. 

Po kiikw sztukach: aktualnych sięgnał 
: Teatr. Polski do repertuaru kłasyczne- 
| g0, do oica komedii polskiej. Aleksan- 
| dra Fredry. Jaką wagę maią utwory 
tego wielkiego pisarza — nie trzeba 
Staropolska  zariaszy- 
'stość, werwa,. himor obok satyry — 
oto: elementy autora .„Zemsty”. 

Tym razem uwirzymy. wspaniałą kos 
medię prozą „Wielki człowiek do ma* 
łych: interesów" — bedzie to rewia 
himioru i «aktorskiego popisu. Wszysta 
|. kie - właściwości. stylu. Fredry wydoby= 


Š 


Minęło kilka dni. które: Bielickiego wy- 
prowadziły: zupełnie z równowagi, Fen 
człowiek - zimny i wyrachowany, rzadko 
„kiedy ©dstępujący- od pierwotnych swych 
„planów, teraz. dał Się; opanować całkowieie: 


Ała. „się 
szęzęściem.. Prawdopodobnie została jej we 
„krwi bałwochwalcza niemal z. dla męż- ' 


| Malaika swem nowem 


"€zyzny, jako jednostki«wyższej i lepszei. 
Tak mówiło: prawo: puszczy. Bielicki dob- 
rze się czuł w roli tego króla. Pieniędzy 
jeszcze miał dość, mógł więc pozwolić so- 
"bie na tę zabawę. Zresztą zupełnie nie 
< miał czasu zastanawiać. SĘ nad przyszło- 


żę „Scia, żył chwilą obecną. . 


Pewnego dnia: Siwiszdzik: nawet u siebie 
-objaw bardzo niebezpieczny. a mianowicie, 
(że zaczynał być zązdrósny © swój skarb. 


JGniewało: go: to, że: wieczórem. musiała ona . 


"iść do: dancingu i towarzyszyć różnym 


mężczyznom bez wyboru w.ich orgiach pi- 
„malta dziewczynka”: 


jackich. - Chociaż. 
przysięgała mu. że nie pózwala sie żadne- 


/ mu z tych panów pocałować nawet w rę- 


- Kilka razy 
„przekonał się, 


= oe Na 28 p nasze: ukryte; zdolności będą się: prze- - da, ale nie należy zapominać. że - 5 ła: režyserig Mochatonicza. Obsadę sta 
cie, aee a r z RE s ; ta > żemy esiąg- | ność, chęć p wienia na: swoim oraz. rzębski, i załski, 
dziego admin stracyinego Przy Dyrek zzo REA a zda. te może -| lewski.. rawa sceniczna art. malarza 
cii policji: w Król. Hucie. — Tia to odpowiedni czas. = sziskania doprowadzić da  piEporozumień - “E St Wegrzyna.. A AAEE EA SA 


kę, on nie wierzył temu ani przez chwilę, 


"Znał zresztą umysłowość tego rodzaju ka- 


'biet. Nie uważają one przewaźnie tego co 
robią za złe, uważają; iż” jest te ich obe- 
wiązek,. który trzeba wypeźłniać.: ale nie 
należy mu okazywać ani troszkę serca, ani 
troszkę uczucia. Bielicki był. przekonany, 
'że-ta mała prawdziwent uczuciem darzy 
-tylko jego, a jednak-byt- zazdrosny: 0 każdą 
jej piosenkę, © każdą jej godzinę, którą sps” 


don Z PE ludźmi w ARM din- 


swg najdrożźszą znikaiącąa. za zasłoną. nar 


szcie musiał wychodzić z dancingi żeby 
nie popełnić, jakiego niepeczytalnego glup- 
"stwa. 


Pewnego aaa wdy: Fari e zdam 
-Cingi i 


jąk zwykle obudziła zo pocałun- 
kiem, Bielicki stwierdził, że jest ona dziw= 


nie: podniecoma i zdenerwowana. 


,— Co ci się stało? — spytał. 

— Przyszedł do' ciebie telegram. Nie 
otwierałam: zgo- bo: nie lubię się wtrącać. w 
twoje sprawy, 
bardza nie lubię telegramów. Jeszcze ża- 
‘dern telegram nie przyniósł miew życiu nie 
 dóbrego. 


' Bielicki wziął od Fari depeszę i eroien. 
-dzik iż była ona odklejona. i 
~ na adres i stwierdził, żę depesza byta adre” -> min 
sowana nie do niego, a do właściciela dan- 


s 


„gi > Rrzekł więc: i ży nA 


obecnego. pobytu. Heise 


` miociku, Bielicki wychodził z siebie wre 5 


ale jestem niespokojna, ja . 


a Pomyśl, 
« czenią w tej sprawie. 


"Rzucił okiem * dza. jest tej, male dobrze. 2 
Ma : 


— Przecież to nie da mnie- ka: ZA 

=—— WłaśŚciciet dał mi ją i kazał oddać tou 
bie, mówił, -że to depesza dła ciebie. Bie 
heki rozwinął papier. Byt to radjotelegram 
nadany ze statku, na którym uwięziony 
był Stefenson. Tełegrafawał kapitan: zapy* 
tująe, czy własciciel dancinqu nie Spa+ 
strzegł spóźnionego: gościa z okrętu 
i ewentualnie czy nie umie poiat :miejsea 


l Balic" był zan ep 


że ie garzej. Widząc = | bardzo 


woz z nim a go Ta py 
wego: przestępcy i złodzieja keroow mäa 
Raradży. == 

-> Czy to przykra: depesza — spytała 


Tani?" 


— Nie jest przyjemna, przeczicie cię nie 


myliła; Widzę, że będziemy musieli prędzej 


opuścić to: miasto. niż spodziewaliśmy się, 
— A jak będzie z moim: kontrakteną, 


właścicie! przecież nie wypłaci mi ani gi Ę iż 


sza. 


— Musimy więc obmyśleć: as podstęp: $ 
przecież ty. masz wiele doświad: © 


Tari zamyśliła się; ale teir PEES a: 
dziło: do głowy. Bielicki- stwierdził. że bar= 
zak tonntang. 


(Dalszy ciag futro). 


Wszelkie prowa zastrzeżone 


 ilustrowols HUBERT PACZKOWSKI 


"DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
 BURGRABI ŚWIERKLAŃCA - 


Powieść odległej przeszłości — 


od 


wia H.H. w w. prz. liter. op 
oraz rysunki projektował: 


_ Stanisław Ludwik Lewicki 


Nowoprzybywający abonenci olrzymują a na żądanie dotychczasowe odcinki powieści bezpłatnie 


że sądy takie są spra- 
Zresztą mniemałam, 
że ma zgromadzeniu wszyscy tu- 
tai przybyli ostrzegą was przed 
dalszem tego „rodzaju poczyna 


—- Dzisiaj jednak, Jarosławie 
Zaborowski, dzisiaj przychodzę 
do was i przypominam to, co ni- 
gdy już nie wróci, ażeby poru- 
szyć wasze zakamieniałe serce. 
Błagam was o pomoc. Oddajcie 
mi Jagnę I Jerzego. Przestańcie 


dybać ma życie wójta. Los tych | 


ludzi teży mi bardzo na sercu. 
Burgrabia cały czas słuchał 
+ próśb Eufemji w milczeniu, I na- 
iwet nie usiłował uwolnić swojej 
_ fęki z jej gorących dłoni, 
Opowiadanie, które - Ofka 
przed mim roztoczyła, ruszyło go 
-mieco. Były takie chwile, kiedy 
"się Ofce zdawało, że jednak proś 
by jej nie pozostaną bez echa. 
Burgrab.a namyślał się chwilę i 
"potem odrzekł : 
— Tak, byłem inny, ja kocha- 
„łem, ale — —— 
— Ale dano mi odpowiedź, na 
jaka nie zasługiwałem. 
Oboje oddychali ciężko, jak 
gdyby głaz jakiś spoczywał im 
ua sercach. 
Los się na nich sprzysiągł. 
Po raz pierwszy od trzydzie- 
„Stu lat rozmawiali na ten temat. 
Dotychczas mawet się nie spoty- 
kali, od chwili, kiedy Jarosław 
z zamku ojca Ofki odjechał. 
— Dzisiaj jest już zapóŹno... 
- — To było dawno temu. — 
VEER POETYCKA ET ARTOA 
KATOWICE, czwartek, 9 listop. 1933 
T „Kiedy ranne wstają zorze”, 
9.05, Gimnastyka. 7.20. Muzyka z płyt. 
£.52. Chwilka gospodarstwa domowego. 
` R1,40. Wiadomości o eksporcie polskim. 
N1,45. Komunikat Min Opieki Społ. 
11,50. Wiadomości bieżące. 11,57. Syg- 
tal czasu i hejnał z Krakowa. 1205. 
Muzyka (płyty). 12.35. Koncert szkol- 
my z Filharmonji Warszawskiej. 14,00. 
Wiadomości meteorolog. 15.25. Śląskie 
stołeczne wiadomości gospodarcze. 
a Muzyka salonowa. 16.40. Odczyt 
ie „Co kobieta wnosi do pracy spo- 
zie "16.55. Recital $piewaczy. 17,20. 
Pieśni Beethovena ì Wolfa, 17,50. Mu- 
zyka (plyty). 18,00 Odczyt z cyklu . „Za 


fadnienia gospodarcze” p. t: „Sprawa 
tobobnicza”, 18,20. Słuchowisko pite 


»S€n wieczoru jesiennego“. 19,00. Roz-: 


maitości. 19.10.. Feljeton sportowy. 
1925. Odczyt z Warszawy. 19,40. Wia- 
ftomości sportowe.-20.00 Przemówienie 
$k okazji 15-lecia Niepodłegłości Pań- 
stwa Polskiego p. t.: „Ustrój Rzeczy- 
a l — wygl. p Prezes Walery 
ławek. 20.15, Muzyka 'ekka. W prze- 
rwie Muzyka z płyt. 22,20. Muzyka ta- 
łkeczna. 23,00. Wiadomośc, meteorolog. 
23.05. Muzyka taneczna z Warszawy. 


edaktor: Józef Ksi ażek 


7 


teraz tak, 


właściciela znanego składu 


Burgrabia opanował się pierw 
szy. Znużony wzrok jego błą- 
kał się po komnacie kiedy mó- 
wić począł. 

— Winę tego wszystkiego nie 
ponosi żadne z nas. Tak nam 


"kazano żyć. 


Siostra Ofka SEGZA zamy- 
ślona przy stole i skłonieniem 
głowy przyznała 'racię burgrabi, 

—A czy chociażby z tego po- 


wodu nie powinniście posiadać 


teraz. współczucia i litości nad 
tymi nieszczęśliwymi ludźmi? 
Ot, Jagna i Miłosz kochają się 
jak my kochaliśmy 
się. 

Jarosław spojrzał bystro na 
Ofkę. Byłby może nawet skłon- 
mym do spełnienia próśb prze- 
wielebnej Ksieni, ale coś pod* 
szeptywało miu z wewnątrz, aby 
tego nie czynił. Coś zabraniało 
mu. Zgadywało mu się, ktoś 
stoi za mim i szepcze mu do u- 
cha: Nie rób tego. 

Z drugiej strony jednak miał 
wrażenie, jak gdyby po komna- 
cie snuła się złowróżbna zjawa 
i mówiła ma w drugie ucho: 

— Zastanów się póki jeszcze 
czas. Dwa razy ciebie ostrzega- 
łam, pilnuj się, zanim ci się po- 
jawię po raz trzeci. /. 

Burbrabia otrząsnął się. 

Kiedy jednak przypomniał $o- 
bie, że Jagna, na której mu tak 
zależało, zmikła bez śladu, za- 
wołał rozłoszczonym „BR ck 


głosem: 

— Nie, nie. Jagny nie mam. a 
Jerzy musi ponieść karę. A Je- 
rzy musi ponieść karę nietyłko 
za siebie, ałe za Miłosza, za sta- 
Tego Rymszaka i za Jagnę. Prze 
dewszystkiem zaś podniósł on 
rekę przeciwko mnie, dlatego 
nie wysilajcie się siostro prze- 
łożono, już nic się mię da zmie- 
nić. 

— Nawet wtedy, jeżeli ja was 
burgrabio ra kolanach o to pro- 
Sić będę? Jeżeli ja wam do stóp 
padnę i o życie Jerzego błagać 
pocznę? Jarosławie! 

Przy tych słowach przewiele- 
bna Ksieni uklękła u stóp bur- 
grabi i objąwszy jego kolana 
błagała zmiłowania. W jej 0- 
czach świeciły duże srebrne łzy, 


które kroplami PAY na cały 
dej zakonny habit. - 


Kiedy już 
przed 


Nic: nie pomogło. 
chciał podnieść klęczącą 


nim niewiastę odezwał się do 
niej: 
— Niechże sobie. siostra 0= 


szczędzi wszelkiego trudu, nic 
postanowienia mego zmienić nie 
zdoła. Jerzy umrze! Sama prze- 
cież siostra przełożona przyrze- 


kła mi, że stanie się talk, jak są-. 


dy zadecydują. A teraz zmowu 
iest inaczej. Bo słuszność przy- 
znano mnie. 


— Tak, nawet ja postawiłam. 


wniosek rozstrzygnięcia sporu 


Za lIżenie Państwa. Polsiiiego — 


przez sąd rycerski, ale byłam 


Starozakonny Kupiec osiadł w areszcie 


W. kotnche kupieckich - Królew- 
skiej Huty wielką. sensację wywo 
łało aresztowanie i osadzenie w 
więzieniu śŚledczem 
Marka Keinsa, 

(Ry- 
dek 16), niestychanie - 
wystąpienie przeciwko Polsce 
i urzędzeniom państwowym, ja- 
kiego dopuścił się Keis na one- 
gdajszem posiedzeniu 
izraelickiej gminy wyznaniowej. 
Sprawa oburzaijącego. wyraża- 
nia się o Polsce iest tem znamieńn 
miejsza, że Keins. jako żyd, mimo 
znanych represji hitlerowskich, . 
czuje się nadal Niemcem 
i odnosi się wrogo do „wszystkie- 

go > polskie, RK, 


napastliwe ` 


mA nn W O OOO, 


Za ten miepoczytalny « wyskok 
czeka Keinsa rozptawa sądowa i 
skazujący wyrok. 

Społeczeństwo polskie „powinno 
sobie .. i 
- dobrze aeia 
antypolskie wystapienie - żydowi- 
ny, który powinien Bogu dzięko- 
wać, że mu w Polsce . 

włos z brody nie Spadł. 

To też nałeży się: 
że stopa zarówno: Polaka jak i ka 
żdeg0 uczciwego „człowieka 


nie powinna przekroczyć progi 


sklepu 
zgermanzowafiego żydowiny, 
/_ kołach „kupieckich « Królew- 


skiei Hutv wielka sensacie wvwo: 
w 


łało aresztowanie i osadżenie 


wiezieniu śledczem: 
[i 


ABONAMENT miesiecznie „w administracji wżęt zamiiejscówy. zł 2.50. zagranicą zł. /5.50. 


— a m 


EPR O. Ne 800270 


spodziewać, i 


"dą zaznajomić. Prawda jest dła „3 


CENY OGŁOSZEŃ: 'Cała strona w tekście zi 500, pół strony gL_275. Immi wiersz. I lamowy opisowe. 
specjalne zł 1.50 reklamy 60 er. drobne 15 groszy ea wyraz AV niedziele ' dni Awiate ne. 


Wydaw ca: NOŻA Czas w Katow; ach 


niem. A zresztą Jarosławie 


-NA ZADUSZKI! 


pewną, 
wiedliwe. 


Ža- 
borowski chciałabym -wam co$ 
powiedzieć, o czem  gdybvście 
wiedzieli, postępowalibvście RZ 
pewnością inaczej. Zastanawiam 
się czy mogę was z całą.praw= 


was gorzka i bolesna. Myślę je- 
dnak, że innego wyjścia niema. 
Nie. lękajcie się 
wierzcie mi, gdyż sama najlepiej 
o tem wiem. „Wiem o tem, 0 
czem wy nie wiecie. A zatem po 
słuchajcie co wam powiem: 


(Dałszy ciąg jutro) ` 


I qotoszania n ROBN ; | | 


ROWER NOWY, prawie n:eużywa- 
ny oraż telefon domowy sprzedam za- 
raz.. Zgłoszenia: Grabka, Ruda śl., ul. 
Bytomska 11. 


Przy zakupnie wień- 
ców i kwiatów na „groby swych naj- 
bliższych nie zapominajcie o spełnieniu 
obowiązku obywatelskiego, zaopatrując 
się w nie w zakałdzie. ogrodniczym Sie 
rocińca im. d-ra Mielęckiego w Kato- 
o uł. Plebiscytowa (górna), tel. 
TGS 5 


EO ZE ZE ZK O O AOZE A EN 20 A Z DET DÓW 1 TIA 
PARCELE budowlane w Katowicach- 


Ligocie sprzedam. Wiadomość: Piotr 
Słaboń. Ligota, ul. Kłodnicka. . 
`: HARMONIUM dobrze rzenie 


A: Zgłoszenia: Fr. Malik, Ru- 
"da śl ; 


ul. Polna 9 E 


WIERZBICKI — ETIES R że 
ŚLUSARZ, kawaler, poszukuje jakiej- 


kolwiek posady. Łask. zgłoszenia pod. 
„Ślusarz do Adm. „Nowego Czasu“. 


ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią w Ka- 
towicach-Ligocie na dwa pokoje z kuch 
nią w Katowicach lub bliżei położonej 
dzielnicy: podmiejskiej Katowic. Zgło- 
szenia za „I pód „L. A, j8, do Adm. 
„N. Czas 


WAŻNE DLA PANT Nien, okazja wg. 
Przy pó- 
mocy przyrządu „Patroń Express“ każ 
po przejściu odpowiedniego _ 
pouczenia uszyje sobie raiwytworniej-- 


w dziedzinie krawieczyzny! 
da pani 


szą suknię, bieliznę, ubranka dziecinne 
it. p. Wpisy na’ „Patron Express“ oraz 
naukę przyjmuje dyplomowany instruk 
tor prof, Lewańskiego W. Kowalkow- 
ski, Żory, wl. Dworcowa 14, tamże moż 
na oglądać przyrządy „PatronExpress*. 

Codziennie między godz. 10—17, natika 


rozpoczyna się zaraz. Panie. zdolne po-- WSE 


żądane na instruktorki. Przyjdź, a prze 
konasz się o wartości: nieocenionego 
wynalazku. Panie. po ukończonej nauce 
hoga PPC korzystne posady. . 


słów moich-i - 


